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GAZETA LWr ’SKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południ a 

z wyjątkiem dni poświątecznyoh.

Num er pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pooztą 8 centów. — Biuro R edakeyi i Adm inistraeyi 
u lica Czarnieckiego 1. 8. — L isty  należy frankować. — 

Reklam acye otw arte wolne od opłaty.

Telefon redakey i n r. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. m ie­
sięcznie. W e wszystkich innych  państw ach  1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„ P rz e w o d n ik  n a u k o w y  i  l i t e r a c k i" ,  dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerw ca lub od 1 lipca do końca grudnia, ewieróroezni i m iesięczni za dopłatą  pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł

„Tygodnik Ilustrowany, d la  prenum eratorów  „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  ro ­
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., k w arta ln ie  2 zł. 50 ot., m iesięcznie 84,ot. N a p r o w i n c y i :  rocznie 12 zł. 
60 ct., półrocznie 6 z ł 30 ct., kw artaln ie  3 zł. 15 et., m iesięcznie 1* zł. 5 ct.

Jednorazowe in se ra ty  obliczają się po 7 centów, 

kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inse ra ty  p rzy jm u ją : w A ustry i i Niemczech 

wszystkie ageneye anonsów ; we F raney i, w Paryżu 
w yłącznie ag en ey ap an a  Adama, B oulerardR aspail, 

Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą L w ow ską  

wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia) , w miejscu 12 złr. 
pocztą 16; złr półrocznie Cod Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
f> zlr., p o c z tą  8 z ł r . ;  ówierórocznie 
(od igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr., p o c z tą  4 z łr .  ; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., p o c z tą  
1 z ł r .  Si) c t,

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Prz*'wodnik naukowy i litera ck i, doda 
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
b e z p ł a t n i e ;  ówieróroczni zaś i 
miesięczni za do p ła tą : pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ówierórocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

J. Ł ę t o w s k i e g o ,  A b g a r a  S o ł t a n a
i w. i.

W szeregu stałych współpracowników 
Gazety Lwowskiej w dziale feljetonowym, 
pozostają: A l ces (baronowa Hagen), dr. 
A n t o n i  J., Na  go  da,  S e w e r ,  A. W i l ­
c z y ń s k i ,  J a n  Z a c h a r y a ^ i e w i c z  i t. d. 
i t. d.

W dziale fejletonowyra Gazety Lwow­
skiej jak dotychczas tak i w roku 1893 za- 

ueszczać będziemy oryginalne powieści, no­
wele i obrazki z przeszłości, pierwszorzędnych 
autorów, których współpracownictwo stara­
liśmy się pozyskać.

W roku 1893 drukować będziemy li­
twory: E l i z y  O r z e s z k o w e j ,  W a l e r y i  
M a r r e n ó ,  K l e m e n s a  J u n o s z y ,  E s t e i ,

Dla „Przewodnika" pozyskaliśmy cały 
szereg prac historycznych i literackich.

N a podstawie umowy zawartej z  re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu ­
strowanego" zawiadamiamy szano mych 
prenumeratorów naszych, i i  nabywać mogą 
piękne to pismo , celujące tak doborem treści 
literackiej ja k  i artystyczną wartością dziaiu  
ilustracyjnego, po c e n i e  z n a c z n i e  z ni -  
z o n  ej.

P r e n u m e r a t o  r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1893 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany", po
następującej cenie:

rocznie 10 zł. — ct.
1 ■ półrocznie 5 „ n
J , kwartalnie 2 „ 50 „

miesięcznie * n 84 „
rocznie 12 zł. 60 ct.

rj • półrocznie 6 „ 30 „
1, kwartalnie 3 „ 15 *

miesięcznie 1 „ 5 „

h i

Jakkolwiek cena prenumeracyjna Gaze­
ty Lwowskiej jest niezwykle niska, to wszak­
że czyniąc zadość licznym żądaniom, oświad­
czamy, ze dla pp. nauczycieli i zarządów 
szkół ludowych chętnie czynimy ustępstwo i 
znizarny cenę prenumeracyjną na 12 złr. 
r o c z n i e  z przesyłką pocztową. Prenumera­
ta ta składana być może półrocznie, kwar­
talnie lub miesięcznie.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
P. Minister skarbu zamianował posia­

dającego tytuł i charakter radcy górnictwa, 
starszego zarządcę salinarnego Hipolita W a- 
l e w s k i e g o ,  radcą górnictwa i naczelni­
kiem zarządu; dalej zarządcę salinarnego 
Edmunda W i t t e m b e r s k i e g o  i zarządcę 
górnictwa Jana F e r t s c h a ,  starszymi za­
rządcami salinarnymi i naczelnikami zarządu; 
wreszcie zarządcę salinarnego Antoniego 
M u l l e r a ,  starszym zarządcą górnictwa w 
etacie zarządu salinarnego w Galicji i na 
Bukowinie.

Obwieszczenie.
Rezporządzeniem z dnia 16 grudnia 

1892 1. 18.240 rząd krajowy szląski uchylił 
zakaz wprowadzania zwierząt racicoMych z 
powiatu Bobreckiego, Brzeżańskiego, Koło- 
myjskiego, Dolińskiego, Podhajeckiego. I*rze- 
myślańskiego, Śniatyńskiego, Stanisławow­
skiego, Tłumackiego, Trembowęlskiego, Tar­
nopolskiego, Złoczowskiego i Żydac/owskie- 
go do Szląska, ogłoszony tut. reskryptem 
z dnia 31 sierpnia 10, 23 i 29 października 
i 4 listopada 1892 1. 67.697, 79.246. 83.196, 
86.483 i 88.912. Zakaz wprowadzań .. zwie­
rząt racicowych do Szląska z pc .1. V H >- 
Reńskiego. Kałuskiego, Bohorodezańskiego, 
Nadwórniańskiego, Stryjskiego i Turczań- 
skiego, ogłoszony podanymi okólnikami po­
zostaje i nadal w swej mocy.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie.
C. k. Namiestnictwo morawskie rozpo­

rządzeniem z dnia 24 grudnia 1892 1. 46.996

zniosło zakaz wprowadzania do Morawy by­
dła, owiec i kóz z powiatów: Brzeżańskiego, 
Śniatyńskiego, Kołomyjskiego, Tarnopolskie­
go i Złoczowskiego, ogłoszony tut. rozporzą­
dzeniem z 2 sierpnia i 20 września 1892
1. 60.067 i 73.498 i zezwoliło wprowadzać 
przeżuwacze z tych powiatów koleją do Mo­
rawy. Wyładowanie tych zwierząt na Mora­
wie może się odbywać tylko na tych sta- 
cyaeh kolejowych, które są upoważnione do 
ładowania i wyładowywania przeżuwaczów, 
na innych zaś stacyach mogą e. k. Staro­
stwa na Morawie zezwalać na wyładowanie 
zwierząt racicowych, jeżeli strona pokryje 
koszta podróży weterynarza, wysłanego u- 
rzędownie do przeprowadzenia oględzin.

Wprowadzanie tych zwierząt drogami 
krajowemi jest wzbronione. Przy wywozie 
nierogacizny do Morawy mają być stosowa­
ne postanowienia rozporządzenia ministeryal- 
nego z dnia 8 grudnia 1889 Dz. pr. p. 
nr. 188.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z e. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ EIEURZĘEOWA

Lwów, 7 stycznia.
Trójjedync królestwo Anglii, Szkocji i 

Irlandyi rozpoczęło rok 1893 nie wśród we­
selszych widoków, niźli wiele państw na sta­
łym lądzie Europy: nieuregulowane stosunki 
zewnętrzne, zagrożone zwłaszcza w centralnej 
A zyi, w północnej Ameryce i w Egipcie; 
rozstrój stosunków wewnętrznych, objawiający 
się w niepewności sytuacyi politycznej, wy­
tworzonej odwiecznymi zapasami, pomiędzy 
stronnictwami zachowawczemi a postępowe- 
m i; kwestya irlandzka, sprawa robotnicza, 
kwestya pozbawionych zajęcia a głodnych 
mas ubogiej ludności — układają się w je.

J E S I E M.
P O W I E Ś Ć

I.
(Ciąg dalszy).

Snuł się ulicami czas ja k iś , potem za­
szedł znowu do restauracyi; próbował jeść, 
ale mu się nie udało, chciał czytać gazety, 
ale ani słowa nie rozum iał; nudziło go to. 1 
znowu błąkał się po mieście, do późnego wie­
czora. Przychodziła mu jeszcze na myśl Ja­
nina, ale tylko po to, by wywołać uśmiech 
ironiczny na usta. Usiłował wszakże czasem 
brać ją przed samym sobą w obronę.

— Bądź co bądź, ma talent ta mała — 
niezaprzeczony talent. I zna się.... Wszystko 
co mówiła oryginalne, czasem dziwaczne, ale 
uderzające bystrością obserwacyi i poglądu. 
Niepospolita istota i ładna , bardzo ładna.... 
zwłaszcza gdy się uśmiecha i jakby rozwija 
usta, pełne, różowe. Albo gdy oczęta zakryje 
rzęsami, niby zawstydzona. Oj, to zawstydze­
nie.... Danae! — zupełnie Danae!

Wieczór pogodny, ciepły — więC na 
ulicach tłumno i gwarno. Orecki nie unikał 
już tłumu, szedł ulicami ludnemi, w blaskach 
pozapalanych latarń i lamp sklepowych. Mi­
ja ł kobiety strojne , uśm iechnięte, o iskrzą- 
cem spojrzeniu, — niektóre bardzo ładne.

— Albo to — pocieszał się — ona je­
dna na świecie ma takie oczy i takie usta. ..

I machnął ręką z rezygnacyą.
Wrócił późno do domu zły, rozstrojony. 

Kładł się z postanowieniem napisania zaraz 
nazajutrz do wuja , aby mu przysłał pienię­
dzy na wyjazd z Monachium, które jest sta­
nowczo najszkaradniejszem miastem na świe­

cie. A gdy zgasił świecę, już obliczał godzi­
ny, pozostające jeszcze do chwili oznaczonej, 
w której miał ujrzeć Janinę. W ciszy i cie­
mności nocnej znowu ją widział promienie­
jącą urokiem dziwnej urody i oryginalności 
niezwykłej; słyszał głos jej, upajał się dźwię­
kiem jej śmiechu....

— Prześpię tych kilka godzin; jak je ­
dną chwilkę i zobaczę ją ,  usłyszę znowu! 
Byleby zasnąć....

Im bardziej tego pragnął, tem dalej sen 
zdawał się od niego odbiegać. Rozgorączko­
wany usnął dopiero nad ranem ; — obudził 
się późno, a zaraz z południa, z bijącem ser­
cem dzwonił do mieszkania Janiny, na trze- 
ciem piętrze domu przy ulicy Ottona.

II.
Otworzyła mu drzwi niemłoda służąca, 

o twarzy niemiłej, widocznie tylko co mocno 
rozgniewana. Usta zwiędłe zacisnęły się kur­
czowo na ostatniem jakiemś słowie gniewli- 
wem, przerwanem dzwonkiem niepożądanego 
gościa, który nie pozwolił wyburzyć się zło­
ści. Spotkało go za to chmurne spojrzenie 
małych siwych oczu, biegających żywo.

— Czy tu mieszka panna Janina Wo- 
ryska? — spytał Orecki, po niemiecku.

— Mieszka z matką.... — odburknęła
stara.

— Czy można?
— Proszę zaczekać... dowiem się.... — 

brzmiała odpowiedź w tonie bardzo nieuprzej­
mym.

Służąca poszła, zostawiając Augusta sa­
mego w przedpokoju, który, zarzucony najró­
żnorodniejszymi gratam i, źle od razu uprze­
dzał o porządku panującym w mieszkaniu. 
Znaczna liczba podróżnych skrzynek, kufrów i 
koszów, poprzysuwanych do ściany, z ponale- 
pianemi kartkami kolejowemi o najrozmai­

tszych nazwach stacyj i miejscowości, wy­
mownie potwierdzała prawdę słów Janiny o 
koczowniczera życiu.

Orecki rozglądał się po tym nieładzie, 
który wraz z wrażeniem, odniesionem na wi­
dok starej, rozzłoszczonej sługi , ostudzał go 
w zapale.

— Awantura jakaś.... mówił sobie w du-
chu.

Sługa nie wracała długo. Za drzwiami, 
prowadząeemi do dalszych pokoi, August sły­
szał od czasu do czasu szmery, szeptanie, od­
głos przyspieszonych kroków.

— Widocznie przyszedłem z a w c z e ś n ie ,  — 
pomyślał.

Nareszcie otwarły się drzwi i ukazała 
się w nich ta sama stara służąca, dotąd nie- 
rozchmurzona.

— Proszę wejść.... rzekła sucho.
Idąc ku drzwiom otwartym, Orecki wi­

dział już w dali, na środku dość dużego po­
koju, czekającą na niego Janiną. Była tak 
samo ubrana jak wczoraj, w s u k n i  ciemno­
zielonej, bez ozdób żadnych. Tylko azis w u- 
szach jej małych, niezmiernie delikatnych, 
ciężyły duże kolce złote, w kształcie półksię­
życów, które przy matowej płci jej twarzy i 
włosach czarnych, tem efektowniej odbijały.

Ale widok tego złota od razu niemile 
zadrasnął Augusta. Przypomniała mu się 
znowu Danae i jej deszcz złoty, spadający 
z dłoni niewidzialnego Jowisza.

Było to wszakże wrażenie tak krótkie, 
jak mgnienie oka, wnet spłoszone czarującem 
wejrzeniem Janiny, która ku wchodzącemu 
wyciągnęła drobną swa, wypieszczoną rękę.

Ujął ją  i trzymając w uścisku, nie my­
śląc o tem, co mówi :

— Nareszcie!... rzekł z cicha i urwał.
— A to, co znaczy? zaśmiała się Ja- 

nina. Mogłabym sobie to tak wytłumaczyć, 
że pan, ujrzawszy mię wczoraj po raz pierw­

szy, po kilku zamienionych słowach, już tę­
skniłeś.... i wołasz dziś z zapałem : nareszcie ! — 
Ale ja nie jestem już naiwna, a pozostałam 
szczera i ten wykrzyknik niefortunny kładąc 
na karb artystycznej, zbyt porywczej natury, 
przechodzę nad nim do porządku dziennego, 
jak to się teraz ciągle mówi. Na porządku 
zaś jest pierwsza pana u mnie wizyta.... Więc 
chciej pan usiąść....

Mówiła z tem samem ożywieniem, co 
wczoraj, ale na twarzy, w oczach, błąkał się 
jakiś odmienny nieco w yraz, zakłopotania 
czy troski. Mówiąc, spoglądała ciągle na 
drzwi, za któremi słychać było rozmowę, pro­
wadzoną dość głośno.

Usiedli. Orecki, niezwykle pomięszany, 
czując instynktownie, że przybył nie w porę,' 
przypuszczając, że komuś w tym domu zaw? 
dza) mówił niewiele. Janina wysilała się, „my 
podtrzymać rozmowę i nadać jej ton taki sam 
jak wczoraj poufałej, jakby koleżeńskiej ser­
deczności.

— Na samym wstępie znajomości na­
szej, mówiła — która mam nadzieję prze­
lotną nie będzie, muszę pana uprzedzić, że 
wszelkich banalności nie znoszę, a zatem i 
komplementów. Najbardziej pospolitą rzeczą 
na świecie, w stosunkach ludzkich, fatalnie 
urządzonych, jest nieszczerość, najrzadszą — 
prawda. Dla tego wykrzyknik pana : naresz­
cie ! który szczerym być nie może — nie po­
dobał mi się.

— Dla czego pani odmawia mu tak 
stanowczo szczerości ?

— Bo nie wierzę, nie mogę przypuścić, 
aby uczucie, któreby warto uznać, lub do 
którego wartoby się przyznać, mogło powstać 
w jednej chwili....

— Nie jest to może jeszcze uczucie — 
przerwał Orecki,— ale jest już silne wraże­
nie, podstawa uczucia....



gielskiemu czynią - dzidki temu, iż Anglia 
nie zna ceł ochronnych na produkta rolne i 
wyroby surowe — wytwory rolnicze zagra­
niczne, a następnie waluta złota, która spro­
wadziła deprecyacyę srebra a ztąd upadek 
handlu w Indyach angielskich, posługujących 
się srebrną monetą. Konferencya żąda zatem 
zaprowadzenia ceł ochronnych i waluty po­
dwójnej, złotej i srebrnej. — Rzecz dziwna: 
ta sama Anglia, która zawsze głosiła ideę 
wolnego handlu i była jej przedstawicielką 
wtedy, gdy wszędzie jeszcze przeważała za­
sada ceł opiekuńczych, żąda wprost czego 
innego dzisiaj, kiedy podstawą nowożytnego 
gospodarstwa ekonomicznego — jak tego 
dowodzą niedawne wybory na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych — stał się wolny han­
del; ta sama Anglia, która jedna z najpierw- 
szych nadała walutę złotu, dzisiaj domaga się 
waluty podwójnej, kiedy niedawno jeszcze 
konferencya brukselska wykazała całą nie­
możliwość podobnych żądań! To też według 
wszelkiego prawdopodobieństwa i te dwie 
uchwały konferencyi rolniczej w Londonie 
pozostaną na zawsze w sferze pobożnych ży­
czeń, a ziszczą się natomiast wszystkie inne, 
nie idące tak daleko, a tem pewniej zmierza­
jące do celu, jak zmniejszenie podatków, 
ciążących na rolnictwie, większa kontrola ze 
strony państwa nad uprawą ziemi, reforma 
stosunków dzierżawnych, asoeyacya wszyst­
kich, którzy pracują na roli i żyją z roli, 
słowem cały system reform agrarnych, mo­
gących liczyć istotnie na poparcie rządu i 
parlamentu z większością liberalną, jakim 
jest obecny parlament angielski.

Sprawy krajowe.
( Okólnik B ady szkolnej krajowej w spra­
wie udzielania pożyczek bezprocentowych 

na budową szkół ludowych).
(§) Na budowę szkół ludowych ustano­

wił Sejm, jak wiadomo, na ostatniej sesyi, 
stały fundusz pożyczkowy, z którego Rada 
szkolna krajowa udzielać będzie gminom 
bezprocentowych pożyczek.

Z tego powodu wystosowała Rada szkol­
na krajowa okólnik do wszystkich Rad szkol­
nych okręgowych, w którym podniesiono, że 
od czasu wydania ustaw szkolnych rozwinęło 
się szkolnictwo w naszym kraju, wiele szkół 
zorganizowano, inne przekształcono na dwu 
lub więcej klasowe, tak, źe obecnie w prze­
ważnej części okręgów szkolnych, znajduje 
się tylko mała liczba takich gmin, w których 
co do organizacji szkół nic dotąd nie zdzia­
łano. Jakkolwiek pod względem organizacyi 
i pomnożenia liczby szkół, zaznacza Rada 
szkolna krajowa znaczny postęp, to jednak 
konstatuje zarazem, że, jak praktyka wyka­
zała, właściwemu rozwojowi szkół liczne na­
suwają się trudności.

Główną przeszkodę rozwoju szkolnictwa 
stanowią budynki szkolne — w wielu bowiem 
gminach zorganizowane są szkoły już od kilku 
lat, lecz w rzeczywistości upale nie istnieją dla 
braku budynków szkolnych, gdyż gminy są 
po większej części biedne, a nie mając fun­

duszów, nie są w stanie ponosić od razu 
znacznych kosztów budowy szkoły.

W innych zaś gminach, w których 
szkoły od dawna istnieją, są budynki liche, 
szczupłych rozmiarów i pod względem hygie- 
nicznym i dydaktycznym zupełnie nieodpo­
wiednie; w takich szkołach nauka nie po­
stępuje pomyślnie, gdyż znaczna liczba dzie­
ci, obowiązanych do uczęszczania do szkoły, 
nie znajduje w niej pomieszczenia nauczy­
ciel zaś dla braku dobrego pomieszkania po­
byt swój w takiej szkole ̂  uważa tylko za 
chwilowy, a starając się o przeniesienie do 
innej szkoły, posiadającej budynek odpowie­
dni, nie przywiązuje się do miejscowości i 
dziatwy i nie poświęca się wypełnianiu swych 
obowiązków z taką gorliwością, jakby to 
czynił, uważając tę szkołę za miejsce swego 
stałego pobytu, a w skutek tego zniechęca 
się do szkoły także ludność, w której zako­
rzeniło się już przeświadczenie o potrzebie i 
korzyściach nauki dla dziatwy.

Przyzwalane dotychczas przez Sejm co­
rocznie fundusze na zasiłki bezzwrotne i po ■ 
życzki bezprocentowe na budowę szkół oka­
zały się niedostateczne, gdyż przeznaczoną 
na pożyczki kwctą było można obdzielić za­
ledwie kilkanaście gmin.

Chcąc przyjść gminom w tym kierunku 
ze skuteczniejszą pomocą i umożliwić, aby w 
krótkim czasie większa liczba gmin posiada­
ła odpowiednie budynki szkolne, uchwalił 
Sejm utworzenie osobnego funduszu poży­
czkowego na budowę szkół wiejskich, prze­
znaczając na ten cel z rnajątkh zarodowego 
funduszu szkolnego krajowego walory imien­
nej wartości 214.781 zł. Ten fundusz poży­
czkowy ustanowiony został z początkiem roku 
1893 i zostawać będzie pod zarządem Rady 
szkolnej krajowej.

Rada szkolna krajowa zamierza użyć w 
ciągu r. 1893 całego funduszu pożyczkowego 
na udzielanie gminom wiejskim bezprocento­
wych pożyczek, spłacać się mających w 10 
rocznych ratach, a wpływających w r. 1894 i 
w latach następnych rat pożyczkowych użyć 
na dalsze udzielanie pożyczek.

Przy udzielaniu bezprocentowych poży­
czek zamierza Rada szkolna krajowa uwzglę­
dnić :

1. Gminy, w których nauka szkolna po­
myślnie się rozwija, jednak istniejące bu­
dynki są w tak lichym stanie, że posta­
wienie nowych budynków okazuje się konie- 
cznem ;

2. Gminy, w których z powodu zna­
cznej frekwencyi dziatwy, zachodzi niezbędna 
potrzeba rozszerzenia budynku szkolnego 
przez dobudowanie nowych k la s ;

8. Gminy, w których szkoły zostały 
już dawniej zorganizowane, lecz dla braku 
budynku szkolnego dotąd nie mogły wejść 
w życie, jeżeli gmina już pewien własny 
fundusz na budowę szkoły przeznaczony po­
siada.

We wszystkich jednak wypadkach sta­
wia Rada szkolna krajowa za warunek udzie­
lenia pożyczki, że budowa nowej szkoły, 
względnie przeistoczenie lub rozszerzenie 
istniejącego budynku, musi być wykonane 
według planu do wymogów szkoły zastoso­
wanego i przez Radę szkolną okręgową za­
twierdzonego.

Ponieważ jest rzeczą pożądaną, ab\ 
gminy zaraz z wiosną 1893 rozpoczęły bu­
dowę, wskutek czego uzyskanoby w r. b. 
znaczną liczbę odpowiednich budynków7 szkol­
nych, przeto Rada szkolna krajowa wezwała 
Rady szkolne okręgowe, ażeby o powstaniu 
tego funduszu zawiadomiły w swych okrę­
gach gminy, w których nie ma wcale ża­
dnych, lub też istnieją liche i nieodpowiednie 
budynki szkolne, z pouczeniem, iż tnogą za­
raz wnosić prośby o pożyczki.

Rada szkolna krajowa przypomniała za­
razem Radom szkolnym okręgowym, dawniej 
już wydane polecenia, według których jest 
rzeczą Rady szkolnej okręgowej, udzielać, w 
razie stawiania nowych budynków szkolnych, 
względnie przeistoczenia tychże, odpowie­
dnich planów7, przyczem baczyć na to należy, 
aby budynek odpowiadał warunkom dla zdro­
wia uczniów7, dla potrzebnego w szkole świa­
tła i powietrza koniecznym i aby gminy nie 
były zniewalane do stawiania okazałych, ko­
sztownych, do stosunków ekonomicznych na­
szego kraju niezastosowanych budynków.

Rada szkolna krajowa podniosła w końcu, 
że w wielu wypadkach zrobiła to smutne 
spostrzeżenie, iż gminy wiejskie, znane ze 
swej nieporadności i nieudolności, oddają bu­
dowę częstokroć niesumiennym przedsiębior­
com, którzy dla osiągnięcia jak największych 
korzyści, dostarczają lichych materyałów, wt 
szczególności z surowego budulca wykonywają 
budowę niedbale i wadliwie, wskutek czego bu­
dynek już po kilku latach zostaje przez grzyb 
zniszczony, a gminy, które z wielkim wysiłkiem 
mieszkańców wystawiły budynek szkolny, na­
rażone są na ponoszenie ponownych ciężarów, 
przez co stają się uporne i niechętne dla szkoły.

Złemu temu zaradzić można w ten spo­
sób, że Rady szkolne okręgowe udzielać będą 
gminom życzliwej rady i pomocy w kierunku, 
czy budowa szkoły ma być oddaną przedsię­
biorcy, czy też prowadzoną we w7łasnym za­
rządzie przez ustanowiony komitet, w które­
go skład wchodziłyby osoby, dające wszelką 
gwarancyę pod względem rzetelności i szcze­
rego bezinteresownego zajęcia się sprawą, a 
Rada szkolna krajowa żywi nadzieję, że człon­
kowie Rady szkolnej okręgowej, oraz inne u- 
proszone osobistości o szczerych chęciach dla 
podniesienia oświaty i rozwoju szkolnictwa, 
będą w tej mierze gminy gorliwie wspierały 
i dołożą wszelkich starań, aby nie oddać 
ich w ręce wyzyskiwaczy.

Syiuacya we Francyi.
Po kilku dniach względnej ciszy, w Pa­

ryżu znowu krzyżują się sensacyjne doniesie­
nia, powstają coraz nowe pogłoski i odkry­
cia, słowem z poprzednią siłą powraca w spra­
wie panamskiej dawny zamęt, który w po­
przednim miesiącu przybrał był już tak ol­
brzymie rozmiary a który po rozejściu się 
francuskiej Izby deputowanych zdawał się 
był układać, przycichaó. Z tego wiru, który 
urosnąć może teraz równie dobrze, jak mógł 
był urosnąć przed feryami świątecznemi w gro­
źną dla bytu republikańskiej formy rządów 
we Francyi powmdź wstrząśnień i rewolucyi, 
występują w charakterze obwinionych o

den łańcuch, którego każde ogniwo uciska i 
przygniata wszelki żywszy rozwój myśl i polity­
cznej i swobodniejszy pochód życia społeczne­
go w Wielkiej Brytanii. Niewesoły ten obraz 
stosunków angielskich przedstawi się jednak 
tem smutniej, gdy weźmiemy na uw agę, że 
Wielkiej Brytanii grozi jeszcze jedno nie­
bezpieczeństwo : upadek rolnictwa.

Już od połowy ósmego dziesiątka bie­
żącego stulecia, znajduje się owo, lak kwi­
tnące niegdyś i tak słynne rolnictwo angiel­
skie w stanowczem przesileniu. Z każdym 
rokiem umniejsza się przestrzeń ziemi, prze­
znaczona pod uprawę, z każdym rokiem 
uszczupla się liczba trzód i podupada chów 
bydła; dochód z gospodarstwa rolnego obniża 
się w gwałtownych skokach i częstokroć land- 
lordowie nie są w stanie znaleźć nikogo, 
ktoby zajął miejsce zubożałych ich dzierżaw­
ców, którzy nie mogąc wj'żyć z uprawianej 
przez siebie roli, idą do m iast, aby powię­
kszyć szeregi proietaryatu robotniczego. Ró­
wnież zmniejszają się zastępy robotników 
rolniczych: w przeciągu lat czterdziestu, sto­
pniała ta klasa ludności do połowy. Wbrew 
ogólnej zasadzie ekonomicznej, iż renta grun­
towa coraz bardziej wzrasta, czynsze dzie­
rżawne w Anglii obniżyły się du tego sto­
pnia, iż właściciele nie tylko nie mają już 
tych dochodów z ziem i, jakie miewali da­
wniej, lecz nawet dobrze, jeśli ten dochód ró­
wna się niskiemu procentowi od kapitałów, któ­
re przedstawia ziemia i od wkładów inwesty­
cyjnych, jakich rolnictwo nieustannie wyma­
ga. W wielu okolicach dzierżawcy nie są 
wprost w stanie płacić czynszów. Nie jest 
to przesadą, gdy mówią w Anglii, iż jedynie 
zapasy pieniężne w gotówce, jakie lordowie 
angielscy jeszcze posiadają, pozwalają im sta­
wić opór obecnemu przesileniu — cóż je ­
dnak się stanie, gdy zapasy te się wyczerpią ? 
cóż mają czynić te klasy ludności rolniczej, 
które tych zapasów nie mają?

To też niewesołemi rozpamiętywania- 
mi rozpoczęły dzienniki angielskie rok Nowy. 
A. jednak stan taki dłużej utrzymać się nie 
może, bo upadek rolnictwa pociągnąć musi 
za sobą siłą rzeczy ekonomiczny upadek ca­
łego państwa, bo przesilenie agrarne jest 
nawet w tak przemysłowym kraju jak An­
glia, podcięciem żywotnej siły narodu i do­
brobytu państwowego. Czują to dobrze An­
glicy i przemyśliwają nad sposobami reformy 
dzisiejszych stosunków; tej sprawie poświę­
cają obszerne rozprawy i artykuły, i tą kwe- 
styą zajmowali się także na konferencyi rol­
ników, która w grudniu obradowała w Lon­
dynie. Był to formalny parlament rolniczy, 
w którym obok uczestników ze stanu dzie­
rżawców, wzięli w znacznej liczbie ndzf ił 
także reprezentanci wielkiej własności, jtz 
stawiającej w A nglii, jak wiadomo, więcej 
niż trzecią część wszelkiej roli uprawnej ca­
łego państwa.

Konferencya rolnicza w Londynie zajęła 
się pilnie rozbiorem przyczyn, jakie spowo­
dowały dzisiejszy upadek rolnictwa angiel­
skiego i szukała z zapałem dróg, które po­
zwoliłyby Anglię podnieść z tego upadku. 
Czy je jednak znalazła, rzecz to wysoce wąt­
pliwa. Konferencya uznała, iż przyczyną 
upadku rolnictwa angielskiego jest przede- 
wszystkiem konkurencya, jaką rolnictwu an-

— O, tak wrażenie ! zawołała Janina, 
z pewnem rozdrażnieniem w głosie. — W ra­
żeniami temi zbyt łatwo szafujecie, panowie 
artyści, — zbyt łatwo im ulegacie i również 
łatwo otrząsacie się z nich, gdy wam inna 
zaświta fantazya...

Głos jej brzmiał zupełnie inaczej, niż 
wczoraj a towarzyszył mu także błysk oczu od­
mienny: ostry, zimny, podobny do tego, jaki 
odczuł na sobie August w chwili, gdy wspo­
mniał o swojem ubóstwie. Widocznie w tych 
kilku godzinach musiało zajść coś, co na tę 
zmianę wpłynęło.

August miał w tej chwili wyborne na­
tchnienie. Przemocą otrząsnął się z pomię- 
szania, które go dotychczas krępowało, i 
podnosząc głowę, spojrzał śmiało w oczy 
Janiny.

— Pani lubisz szczerość, — więc py­
tania mego za złe nie -weźmiesz, i odpowiesz 
na nie szczerze. Dlaczego dzisiaj witasz inię 
i mówisz do mnie innym zupełnie tonem, 
niż wczoraj żegnałaś?.... Nie mogę znaleźć 
powodu w sobie samym, zatem przypuścić 
muszę, że od wczoraj zaszło jakieś zdarzenie, 
odemnie niezawisłe, które na tę zmianę 
wpłynęło....

Na twarz Janiny wybiegł żywy rumie­
niec. Oczy zamigotały i okryły się rzęsami, 
usta i nozdrza drgały.... Była znów tak cu­
downie pomieszaną, jak wczoraj.

Szczerość Augusta podziałała odrazu. 
Chciała coś odpowiedzieć, ale wr tej chwili 
otwarły się drzwi, po za któremi ciągle sły­
chać było rozmowę , i na progu ukazała się 
niemłoda kobieta, a za nią również niemło­
dy mężczyzna.

— Moja matka.... — przemówiła szep­
tem Janina, i wstała.

Orecki wstał także , patrząc na wcho­
dzących.

Pani Woryska była o głowę wyższa od 
córki. Wyglądała bardzo sta ro ; na twarzy 
zwiędłej, pomarszczonej, były jednak wido­
czne usiłowania , aby ją  wygładzić i odmło­
dzić. Ubrana była pretensyonalnie , w sukni 
rannej, koronkami okrytej, spiętej pod szyją 
dużą brylantową broszką. Na palcach miała 
mnóstwo p ierścieni, a w uszach kosztowne 
dormeusy. Dość dobrej tuszy, poruszała się 
zwolna, majestatycznie, W każdym ruchu 
znać było nienaturalne pozowanie. Oczy du­
że, czarne, jak u córki, musiały być kiedyś 
równie piękne. I teraz jeszcze na tej zwię­
dłej twarzy , wśród zmarszczek , paliły się, 
jak ostatnie iskry na pogorzelisku. Wyraz 
całej twarzy znamionował zawziętość i upór, 
który nawet walczył z zębem czasu i nie 
chciał uznać jego potęgi.

Pani Woryska poruszała się w atmo­
sferze wonnej. Cały pokój, za jej ukazaniem 
się, napełnił silny odor perfum.

Za nią o parę kroków postępował męż­
czyzna, siwy, niewielkiego wzrostu, bardzo wy­
twornie ubrany. O ile pani Woryska zdawa­
ła się być dumną i stanowczą, o tyle twarz 
jej towarzysza wyrażała na pierwszy rzut 
oka uprzejmość i łagodną jakby rezygnacyę. 
Szedł, nalegając na prawą nogę, nieco krót­
szą, i uśmiechał się ironicznie , czy też do­
brodusznie. Tego odgadnąć było niepodobna, 
bo usta ważkie, blade, prawie nikły pod 
białym, starannie utrzymanym wąsem. Oczy 
zaś nie miały wyrazu, przygasłe , zamglone, 
apatyczne.

I on także, jak pani Woryska, snadź 
niezbyt chętnie godził się na kapitulacyę 
wobec nadchodzącej starości — ale miał 
więcej odwagi, czy też inną metodę. Gdy czuł 
na sobie oko ludzkie , prostowmł się , nadra­
biał miną, poruszał się żywo. Siwizny nie 
ukrywał, ani barwy twarzy sztucznie nie

1 ożywiał, ale wykwintnym strojem, "wielką 
około siebie starannością, usiłował osłabić 
wrażenie siwizny i zmarszczków. Metoda to, 
niezbyt w praktyce ła tw a , wymagająca cią­
głej o sobie pamięci. To też były chwile, 
krótkie jak mgnienie oka , w których towa­
rzysz pani Woryskiej , sądząc może , iż nikt 
na niego nie zważa, dawał sobie folgę, opu­
szczał się, garb ił, przestawał się uśmiechać, 
a wówczas był stary — bardzo stary....

— Pan August Orecki... zaprezento­
wała Janina gościa matce.

— Bardzo mi miło... — wyrzekła dość 
sucho pani Woryska. Znałyśmy już pana z roz­
głosu... obrazki pana wcale ładne, zwłaszcza 
ten ostatni....

— O... pani — przerwał A ugust, kła­
niając się i zwracając ku nieznanemu sobie 
towarzyszowi pani domu.

— Baron Marewicz... przedstawiła pani 
Woryska — mój kuzyn, opiekun Jani....

Ciężkie album, leżące na krawędzi sto­
łu , na którem snadź zbyt mocno oparła się 
w tej chwili Jan ina , upadło z łoskotem na 
podłogę.

— Janiu! — krzyknęła, wstrząsając 
się nerwowo, pani Woryska.

August zamieniając ceremonialny uścisk 
dłoni z baronem, mimowolnie oglądnął się 
w chwili, gdy Janina podnosiła z ziemi strą­
cone album.

Spojrzał i przestraszył stę zmiany, jaką 
dostrzegł w jej twarzy.

W pochyleniu krew nabiegła i niena­
turalnie zarumieniła policzki. Usta były 
blade i zaciśnięte, a oczy ciskały płomienie. 
Drobne paluszki prawej ręki szarpały machi­
nalnie złote półksiężyce zwisające u uszów. 
Spotkawszy się ze wzrokiem Augusta, wnet 
spuściła oczy, — ale nie było to owe urocze,

w pół zalotne zawstydzenie ; przebijał się ra­
czej w twarzy wyraz bolesnego upokorzenia.

Usiedli wszyscy. Rozmowa się nie kle­
iła. Pani Woryska poruszała się niespokojnie 
na kanapie; baron uśmiechał się stereotypo­
wo, Janina milczała , Orecki zaś zupełnie nie 
wiedział co począć w tem towarzystwie, któ­
remu widocznie zawadzał.

— Mój kuzyn ozwała się wreszcie 
gospodyni domu — przyjechał niespodziewa­
nie wczoraj... niestety, na krótko.... Dziś chce 
odjeżdżać....

A , — pomyślał August, — czyżby 
przyjazd niespodziewany tego barona, — był 
powodem widocznej zmiany w usposobieniu 
Janiny. Rzuciwszy na nią okiem, ujrzał ją  
b ladą, sm utną. pognębioną, siedzącą nieru­
chomo, z oczyma zawsze spuszczonemi.

— Więc pan baron tu nie mieszka 
stale? — spytał, aby zacząć mówić cokol­
wiek.

Baron szybkim, zwinnym ruchem zwró­
cił się ku niemu i z niezmiernie uprzejmym 
uśm iechem :

— Niestety, nie panie — odrzekł. Je ­
stem wielkim wielbicielem sztuki, i czuję, 
że Monachium ciche, spokojne, poważne mia­
sto, mogłoby najzupełniej odpowiedzieć moim 
pragnieniom i usposobieiłiu. Wszakże rozma­
ite sprawy, nie mające nic ze sztuką wspól­
nego — sprawy finansowe — zmuszają mię 
absolutnie do ciągłego ruchu. Locum standi 
mam w Paryżu, ale właściwie nie mieszkam 
stale nigdzie.... Prowadzę koczownicze życie....

Usłyszawśzy ostatnie wyrazy, August 
mimowolnie drgnął i znów spojrzał na Ja ­
ninę. Siedziała w tej samej pozycyi, przy- 
gryzając nerwowo blade wargi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Adam  Krechowiecki.
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udział w przekupstwie, dwie nowe postaci]:
b. minister robót publicznych p. Baihaut i 
jeden z wyższych urzędników „Credit’u Lyon- 
nais“ p. Blondin.

Karol Baihaut jest inżynierem z powo­
łania; do Izby deputowanych wszedł w r. 
1877 i odtąd* należy do niej nieprzerwanie. 
W sierpniu r. 1882 został podsekretarzem 
stanu w ministerstwie robót publicznych 
i pozostał na tem stanowisku do marca 
roku 1885. W' styczniu roku 1880 powołał 
go Freycinet, aby w gabinecie jego objął 
tekę ministra robót publicznych; piastował 
ją  do października r. 1887. Na ten czas wła­
śnie przypada ostatnia emisya akcyj panain- 
skich. Po dymisyi swej Baihaut podróżował 
za granicą a przy ostatnich wyborach do 
parlamentu zwyciężył jednego z boulan- 
żystów.

W edług pogłosek, krążących w Paryżu, 
pokazuje się obecnie, iż Baihaut zostawał 
w porozumieniu z Lesseps : i Fontane m 
co do manipulacyj, prze i rany cli w tym
celu, aby przeprzeć ow tatnią emisyę ak­
cyj panamskich. Także i Blondin, obwiniony
0 dokonanie szeregu przekupstw i o pośre­
dniczenie pomiędzy Artonem , Reinachem i 
wielu deputowanymi i senatoram i, działał 
w tajnem porozumieniu z Baihaufem . Blon­
din został przyaresztowany, Baihaut pozo­
staje pod dozorem policyjnym.

Parlamentarna ankieta panamska, po 
kilkudniowej przerwie odbyła posiedzenie 
znowu we czwartek. Brisson zaproponował, 
aby wybrać delegacye, któraby przysłuchi­
wała się pierwszemu procesowi panamskie- 
mu, mianowicie procesowi przed trybunałem 
apelacyjnym. Dłuższą dyskusye wywołała 
kwestya zasadnicza: czy komisya ma uważać 
się za rodzaj sądu honorowego dla członków 
parlamentu , zaplątanych w przekupstwa pa- 
nam skie, zatem zawezwać jeszcze raz De- 
lahaye’a, aby wyjawił nazwiska owych 110 
deputowanych, a następnie złożyć sprawo­
zdanie Izbie i rozwiązać się — czy też ma 
komisya uważać siebie za ciało osobne , od­
rębne od parlam entu, za ciało zatem , które 
będzie urzędowało i po zamknięciu przyszłej, 
prawdopodobnie krótkiej sesyi, a zająć się 
ma całym obszarem sprawy panamskiej, nie 
przekupstwami samymi deputowanych. Dys­
kusji tej nie ukończono jeszcze. Z a zdaniem 
drugiem w'ystępują konserwatyści i kilku ra ­
dykalnych członków komisyi.

Oo do kwestyi, kto zostanie wybrany 
prezydentem Izby deputowanych, przeważa 
zdanie , iż ponowny wybór Floąueta jest za­
pewniony. Głosowanie na prezydenta jest 
tajne; chcą z tego skorzystać konserwatywni
1 głosować razem z radykalnymi za Floąue- 
tein. Jest to z ich strony manewr, który ma 
na celu ukucie z ponownego wyboru Flo­
ąueta broni przeciw republikanom. Wybór 
ten oznaczałby, że większość Izby deputowa­
nych pochwala system Floąueta co do po­
sługiwania się funduszami tajnym i; większo­
ścią Izby są republikanie, na nich zatem 
spadłoby całe odium  ponownego wyboru 
Floąueta, jakkolwiek wyboru tego dokonali­
by radykalni i monarchiści.

We czwartek odbyło się znowu posie­
dzenie gabinetu ; w posiedzeniu tem wziął 
udział także Bourgeois, który już wyzdrowiał. 
Loubet przedstawił gabinetowi, co mu wia­
domo o zamierzonych na 10-go b. m. de- 
monstracyach rewolucyjnych, i przytoczył 
niektóre zarządzenia, jakie z powodu tych 
demonstracyj wydał władzom bezpieczeństwa 
w Paryżu i na prowincyi.

Pogłoski o zamierzonem aresztowaniu 
Clemenceau i Oberndorfera uległy zaprzecze­
niu. Agencya Havasa ogłasza także notę dy- 
rckcyi „Credit’u Lyonnais," w której dyrek- 
cya zaprzecza, jakoby aresztowany urzędnik 
banku tego, Blondin, miał cokolwiek wspól­
nego z administracyą „Credit’u Lyonnais."

Ponieważ pisma paryskie obwiniły o 
przekupstwo także kilku rossyjskich przyja­
ciół F rancyi, przeto Nowoje Wronia  pisze:

„Będące teraz na porządku dziennym w 
Paryżu podejrzenia, zwróciły się także w bar­
dzo drastyczny sposób przeciw współpraco­
wnikowi naszemu Tatiszczewowi, zarzucając 

•  mu, że otrzymał w darze od Floąueta 500.000 
franków, Pismo nasze poczyniło natychmiast 
kroki, celem pociągnięcia oszczerców do od­
powiedzialności. Będzie żądało od owych o- 
szczerców całej prawdy, cokolwiekby to mo­
gło kosztować."

Cholera.
O przebiegu epidemii w guberniach 

Królestwa Polskiego mamy następujące szcze­
góły : W Warszawie, w dniu 2 stycznia r. b. 
osób 4 było chorycb. W gubernii łomżyń­
skiej w d. 28 z. ui. zachorowało osób 6, 
wyzdrowiały 2, zmarła jedna, pozostaje cho­
rych 7. __________

W  mieście Kijowie od 26 do BI gru­
dnia nikt nie zchorował na cholerę i nie 
było żadnego wypadku śmierci. Natomiast 
w powiatach gubernii kijowskiej zachorowało 
81 osób, umarło 29, a wyzdrowiało 66. Naj­

więcej szerzy się epidemia w pow. berdy- 
ezowskim, gdzie zachorowało osób 52, umar­
ło 14 a wyzdrowiało 34.

I i  I i  0 I I K  A

Lw ów , 7 stycznia.
Naj.j. Pau raczył najmiłościwiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom gmi­
ny Sarańczuki, w powiecie brzeżańskim, zapo­
mogi w kwocie 4UU zł.

— JE. P. N am iestn ik , Kazimierz hr. 
Badeni, wyjechał wczoraj popołudniu, kuryerskim 
pociągiem do Wiednia.

— O Paw licki, znakomity pisarz i pro­
fesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, wyjechał 
wczoraj do Wiednia na posiedzenia towarzystwa 
p. n. „Leo Gresellschaft". O. Pawlicki jak to 
już donosiliśmy, wygłosi w miesiącu marcu na 
publicznem posiedzeniu tego towarzystwa odczyt
0 Eenanie. Odczyt ten będzie streszczeniem 
obszerniejszego studyum, które zapewne pojawi 
się w J'rzei/lądzie 1'oiAcim.

— Z Uniwersytetu. JE. Pan Minister 
wyznań i oświecenia uwolnił reskryptami z dnia 
25 grudnia 1892 r. dotychczasowego dyrektora 
o. k. naukowej komisyi egzaminacyjnej dla kan­
dydatów zawodu nauczycielskiego w gimnazyach
1 szkołach realnych, tudzież dyrektora komisyi 
egzaminacyjnej dla kandydatów nauczycieli ste­
nografii, c. k. radcę Dworu prof. dr. Euzebiu­
sza Ozerkawskiego, na własn ■ jego prośbę z 
obowiązków dyrektora obydwóch komisyj, wyraża­
jąc mu przy tej sposobności zupełne uznanie i 
podziękowanie za gorliwą i skuteczną działalność 
na polu szkolnictwa średniego w ogóle, a miano­
wicie w zakresie wyżwskazanyiu.

Tymi samymi reskryptami zamianował 
JE. Pan Minister dyrektorem obydwóch komisyj 
dotychczasowego zastępcę dyrektora, prof. Uni­
wersytetu lwowskiego dr. Ludwika Ćwiklińskiego.

— Mianowania. Wydział krajowy za­
mianował na dzisiejszej sesyi oficjałów rachun­
kowych : Władysława Marcinkowskiego i Win­
centego Brzyskiego, adjunktami rachunkowymi; 
asystentów rachunkowych: Mieczysława Wro­
nowskiego, -Jana Olszańskiego i Michała Za­
wadzkiego, ofieyałami rachunkowymi; prakty­
kantów rachunkowych: Władysława Janikowskie­
go, Adama Mamczyńskiego i barona Aleksandra 
Lewartowskiego, asystentami rachunkowymi; wre­
szcie aplikantów rachunkowych ; Franciszka Zy­
cha i Karola Brydmana, praktykantami rachun­
kowymi.

—  W ydział krajowy zwołał na 14 
b. m. na godzinę 11 przedpołudniem posiedzenie 
komisyi konkursowej, dla ocenienia dzieł drama­
tycznych ruskich, nadesłanych na konkurs kra- 
jowy.

— W Towarzystwie Kredytów eui
z iem sk iem  odbywają się. ważne ob rad y  komisyi, 
wybranej przez ogólne zebranie delegatów, która 
wypracowuje,: 1. Nowy etat dla urzędników i 
sług Towarzystwa kredytowego; 2. Ustawę eme­
rytalną: 3. Ustawę służbową.

W skład komisyi wchodzą pp. delegaci To­
warzystwa kredytowego: Abrahamowie,/,, hr. Badeni 
Stanisław, Kozłowski Włodzimierz, Męciński i 
Wrotnowski.

— Sckeya literacka w Kole literacko- 
artystyczuem obradowała onegdaj nad sprawą 
urządzenia zjazdu literatów i dziennikarzy pod­
czas trwania wystawy krajowej w r. 1894. Po 
bardzo długiej i ożywionej dyskusyi, uchwalono 
zwołać na przyszły czwartek do „Koła" zgroma­
dzenie wszystkich literatów i publicystów pracu­
jących we Lwowie, celem dalszego omówienia 
tej sprawy i wybrano komisję, która ma prze­
dłożyć materyał do rozprawy.

— Walne zgromadzenie wyborców
odbędzie się dziś, w sobotę wieczorem o godz. 7 
w sali ratuszowej. Komitet zwołujący zaznacza, 
że dla kobiet uprawnionych do wyboru zarezer­
wował jedną galeryę.

— Egzamina kwalifikacyjne dla nau­
czycieli szkół ludowych rozpoczną się przed c. k. 
komisya egzaminacyjną w Rzeszowie w dniu 16 
Lutego l>. r. Kandydaci i kandydatki chcący skła­
dać egzamin mają wnieść podania za pośredni­
ctwem swej przełożonej c. k. Rady szkolnej okr. 
najdalej po dzień 10 lutego b. r Do podania 
dołączyć należy: a) świadectwo dojrzałości, b) 
dowód odbytej najmniej dwuletniej praktyki przy 
publicznych lub prawo publiczności posiadający cli 
szkołach, krótki życiorys z przebiegiem kształ­
cenia się i .wykazem użytych do egzaminu pod­
ręczników.

11 Vim peller.
—  Z krainy słońca i kwiecia. Taki 

jest tytuł odczytu, który mice będzie prof. dr. 
Emil Dunikowski, w poniedziałek, dnia 9 b. m. 
o godzinie 7 wieczór, na dochód towarzystw aka­
demickich: „Bratniej pomocy" i „Czytelni akad." 
Odczyt połączony będzie z demonstracyami oka­
zów zoologicznych i botanicznych.

— Powszechna wystawa krajowa.
Od komitetu wystawy otrzymujemy następujące 
pismo:

Od chwili zorganizowania się komitetu wy-1 
konawczego wystawy i uchwał, powziętych na 
posiedzeniu z dnia 21 grudnia, weszły prace 
dyrekcyi we właściwe stadyum wykonania i roz­
wijają, się już obecnie bardzo szybko.

Na czoło tych prac wysuwają się przede- 
wszystkiem przygotowania techniczne, a miano­
wicie ostateczne wypracowanie, planu sytuacyjne­
go wystawy w Parku stryjskim. plany na głó­
wny pałac przemysłowy, pałac sztuki i innych 
pawilonów, projeict co do zaopatrzenia wystawy 
w wodę i dróg, łączących plac wystawy z miastem.

Co do samego planu sytuacjąnego, może on 
być obmyślany i opracowany jedynie przez te­
chników, znających dokładnie piękny lecz kapry­
śny teren, który się pod wystawę przeznacza; 
rozpisywanie konkursu zewnętrznego musiałoby 
zatem być bezskutecznem. Postanowiono w tym 
względzie ograniczyć się więc na technicznych 
siłach miejscowych, i prosić wszystkich techni­
ków lwowskich, ażeby pomysłami swymi przy­
szli wydziałowi budowlanemu wystawy w pomoc.

Dla tej i dla dalszych prac technicznych, 
utworzył wydział budowlany w ratuszu (na II 
piętrze), własne biuro, gdzie plany Parku i 
wszelkie środki pomocnicze są do dyspozycyi i 
gdzie każdy z architektów i inżynierów miejsco­
wych, jeśli tylko sprawa wystawy leży mu na 
sercu, może się zgłosić i pomysły swe szkicować.

Na -plany budynków wystawy ma być nie­
bawem rozpisany konkurs i jest nadzieja, że 
architekci całego kraju, a przedewszystkiem lwow­
scy i krakowscy nie będą sżezędziii swej pracy, 
a oddawszy swą wiedzę, swój smak i swą wyo­
braźnię na usługi wystawy, dostarczą jej planów 
na budynki, skromne co do materyałów budo­
wlanych i kosztów, ale imponujące i piękne co 
do swej konstrukcji i szczegółów dekoracyjnych.

Mamy wszelką otuchę co do szybkiego i 
pomyślnego rozwoju tych prac budowlanych, 
skoro na czele ich stanął mąż tej miary, jak 
Julian Zacharyewiez, górujący swą wiedzą zawo­
dową i wykwintnym smakiem, zawsze pełen ory­
ginalności, a obdarzony nerwami artysty, który 
wie, co to znacz” działać z natchnieniem i za­
pałem, posiadający zaś bogate doświadczenie, które 
mu praktycznych względów z oka spuścić nie 
dozwoli.

Obok prof. Zaeiiaryewicza, jako zastępcy 
jego w przewodniczeniu wydziałem budowlanym, 
działają znakomici i wytrawni architekci, pp.: 
J. Hochberger i .T. K. Janowski, jako główny 
Zaś, a niezmordowany w swej praco inżynier 
wystawy, pracuje z całem poświęceniem hr. Jó­
zef Łubieński, którego wiedzy i energii ostatnia 
wystawa budowlana wre Lwowie, bardzo wiele 
zawTdzięeza.

To, co jedynie troską przejmować może, 
jest pewien niepokój, czy w naszych warunkach, 
gdzie tak wiele czasu ginie na zwłoki, chwiej- 
nośó i trudności w dobrem zorganizowaniu sa- 
mejże pracy, znajdzie się dość energicznych bu­
downiczych, cieśli, murarzy i t. d., aby liczne 
budynki wystawy ściśle wedle planów, na czas 
i tanio zostały wykonane ?

Szczególniej ten ostatni wzgląd, t. j. ta­
niość budynków, powinien być wcześnie wzięty 
pod rozwagę przez tych, którzy mają zamiar do 
budowy się zgłosić. Wystawni nasza musi być 
świetną, -budynki jej muszą być pełne smaku, 
ale z funduszów wystawy nie będzie wiele do 
„przebudowania" i słusznie możnaby potępiać 
dyrekcję, gdyby wielką część funduszów w bu­
dynkach utopiła. Pawilony wystawy powinny 
być — że tu użyjemy wyrazów znakomitego pi­
sarza w zakresie sztuki architektonicznej — nie 
„budynkami dekorowanymi'", ale „dekoracjami 
budowanemi" a w dodatku taniemi — i tu 
będzie niejedna trudność wobec naszych przedsię­
biorców i robotników’ do przewalczenia.

Jeśli się u nas mówi. że Czesi budynki 
swej pięknej wystawy wznosili po cenie 5 lub 
nawet 3 zł. za metr Q  przestrzeni zabudowa­
nej — to nasi przedsiębiorcy nie chcą temu da­
wane wiary bo u nas tak tanio się nie buduje. 
Pytano się Czechów: „Jak mogliście tak tanio 
budynki swe stawiać?" Odpowiadają: „Bo nasi 
przedsiębiorcy pracowali z poświęceniem i dumą, 
że pracują, dla dzieła narodowego, a potem i dla 
tego, że nasi przedsiębiorcy p-lacą za czy sta pracę, 
a wasi i za próżnowanie".

Jui.ąolwiek bądź, licząc tanio, będzie koszt 
budynków wystawowych, komitetowych i prywa­
tnych około 300.000 zł. wynosił — jest więc 
pole do pracy i zarobku, trzeba tylko, aby nasi 
przedsiębiorcy zdrowo tę pracę zorganizowali.

— Z pow odu gwaltownesro zimna
wczorajszy festyn na lodzie, musiał być zanie­
chanym, natomiast, w razie łagodniejszej tempe­
ratury, festyn odbędzie się jutro w niedzielę 
8 b. m.

— Jasełka. Wczoraj wobec licznej publi­
czności, która przepełniła salę „Sokola" powtó­
rzono piękne obrazy jasełkowe p. Romana, Le­
wandowskiego. Równie jak na pierw szwu przed­
stawieniu publiczność po każdym obrazie dawała 
wyraz szczeremu zachwytowi, z powodu miłych 
wrażeń, jakich dostarczały wdzięczne obrazy i 
niemniej wdzięczna muzyka układu p. St. Nie­
wiadomskiego.

— Ś lub. Dnia 14 b. m. pobłogosławio­
nym zostanie w kościele 00. Bernardynów o g. 
6 wieczorem związek małżeński pomiędzy panną 
Emilią Dolińską, córką Feliksa Dolińskiego, tu­
tejszego obywatela, i ś. p, Ludwiki, a panem

Julianem Wenekiem urzędnikiem krakowskiego 
towarzystwa ubezpieczeń.

— Zaręczyny. W tych dniach odbyły 
się zaręczyny panny Maryi Olgi Polińskiej, córki 
profesora stenografii, p. Józefa Polińskiego i Ma­
tyldy z Hoffmanów, z p. Karolem Kiesowskim, 
kapelmistrzem 55 pułku piechoty.

- -  Adam Sienkiewicz, francuski mi­
nister pełnomeny w Japonii, bawi obecnie w Pa­
ryżu .

— Tłómacz dla języka polskiego.
Wyższy sąd krajowy w Wiedniu ogłasza, iż 
ustanowiony sądowym tłómaczem dla języka pol­
skiego w Wiedniu adwokat nadworny i sądowy 
dr. Joachim Iiosenthal, po złożonej przysiędze 
rozpoczął urzędowanie.

— Jan Dybowski, słynny podróżnik, 
otrzymał krzyż kawalerski legii francuskiej.

t  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie. Jan Mochnacki, emeryt, adjunkt magistratu, 
przeżywszy lat 74.

—  Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 7 stycznia b. r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 
12 w południe dnia 5 stycznia do 12 w połu­
dnie dnia 7 stycznia b. r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku wschodni, co do siły mierny (4), 
niebo lekko zachmurzone, a powietrze bardzo 
wilgotne (90 procent wilgotności względnej), opa­
du niebyło.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—16,9°0., najwyższa — 8,0°C. we czwartek 
popołudniu, najniższa —11,2°C. wczoraj w nocy.

W czwartek wieczór wypogadziło się przy 
znacznem obniżeniu temperatury.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Sycylii; zwyżka 785 do 780 
mm. w okolicy Moskwy; zniżka drugorzędna 
utworzyła się na Islandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
774 mm.

Prognoza na dobę 8 stycznia bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku wschodni, co do siły mierny (3); 
średnia temperatura doby pozostanie około— 16°C., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 90 procent; opadu 
nie będzie, pogoda.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha i. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
80 ct. Dla członków wstęp wolny.

M ffii iileracKO-artyslyczne.
— Kornel U jejsk i, ostatni z plejady 

wielkich poetów naszych, autor „Skarg Jeremie­
go", nadesłał do redakcji Dziennika Dolskiego 
pismo, tej treści, iż dowiedziawszy się, że powstał 
zamiar uczczenia obchodem jubileuszowym 70 
rocznicy jego urodzin, prosi, ażeby tej myśli za­
niechano. Zarazem donosi sędziwy poeta, że obe­
cnie jest chory, a która to wiadomość ogół za­
pewne głębokim napełni smutkiem.

Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, w sobotę, „Faworita", opera w 
4 aktach Donizettiego. Występ panny Bellincioni
i panów Myszugi, Bernardta i Jeromina. — Ju­
tro, w niedzielę popołudniu „Lirniczka z Sabau- 
dyi", operetka w 8 aktach Varnaya. Wieczór o 
godzinie 7 „Otello"^ tragedya w 5 aktach 
Szekspir a z panem Żelazowskim w roli tytu­
łowej.

Ostatni akt. Teodor Jeske Choiński na­
pisał nowy dramat współczesny w 4 aktach p. t. 
„Ostatni akt , osnuty na tle stosunków mieszczań­
skich.

„Wiek młody". Wyszedł już pierwszy 
numer nowego pisma dla młodzieży i dzieci 
Wieku młodego, o którego powstaniu donieśli­
śmy niedawno; numer ten przedstawia się bar­
dzo sympatycznie. Część przeznaczoną dla star­
szej młodzieży otwiera piękny wiersz p. Henryki 
Strawińskiej: Powitanie; początek powieści p. t. 
Wielkie cele, napisanej dla młodzieży przez Na- 
godę, artykuł o Poznaniu p. Felicyi Węclew- 
skiej, jako pierwszy z cyklu ech „Z polskiej 
ziemi", „Staropolskie jasełka“ opowiadanie p. 
Zofii Mrozowickiej, kilka {ładnych wierszyków tej 
samej autorki, „Obrazki z podróży po Ameryce" 
przez dr. J. Siemiradzkiego, parę ładnych wią­
zanek, zagadek i łamigłówek składają się na 
całość urozmaiconą, zdolną w wysokim stopniu 
zająć młode  ̂umysły i przynieść im prawdziwy 
pożytek. Również i stały dodatek dla dziatwy 
młodszej odpowiada wszystkim, najwybredniej­
szym nawet wymoganiom. Oprócz wierszyków i ar­
tykulików, zastosowanych do zakresu pojęć młod­
szej dziatwy, znajdujemy tu początek „Opowiadań

„Gazeta, Lwowska" z dnia 8 stycznia 1893.
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białej babci", napisanych bardzo ładnie i z 
wielkiom wgłębieniem się. w światek wyobrażeń 
dziatwy przez p. Zofię Rudnicką. Wick
młody wychodzi dwa razy na miesiąc pod re­
dakcją p. Z, Mrozowickiej; przedpłata półro­
czna wynosi 2 zł. 50 ct.

P. Mira H e lle ró w n a  wystąpi niebawem 
po raz pierwszy na scenie warszawskiego Wiel­
kiego teatru w operze Thomasa „Mignon".

Paderewski, jak donoszą dzienniki, za­
mierza zawrzeć z berlińskim impresaryem Ku- 
glem kontrakt, obejmujący występy artysty w 
Warszawie, Kijowie, Odessie, Petersburgu i Mo­
skwie i Rydze. Występy w Warszawie odbędą 
się prawdopodobnie dopiero w połowie gru­
dnia b. r.

E. Andriolli wykończył obecnie w willi 
swojej w Brzegach, pięć wielkich obrazów, prze­
znaczonych dla kościoła w Nowogrodzie guber- 
nialnym, nowo wybudowanego po pożarze dawne 
świątyni. Obrazy przeznaczone do Nowogrodu 
przedstawiają: „Zmartwychwstanie" (olbrzymi
obraz, mający być umieszczony w, głównym oł­
tarzu), dalej: , czeskiego patrona „Św. Jana Ne­
pomucena", „Św. Katarzynę", „Św. Józefa" i 
„Św. Wincentego Paulo".

P. W ładysław Czacliorskł, artysta-ma- 
]arz, przemieszkujący w Monachfum, mianowany 
został przez Księcia regenta bawarskiego, kawa­
lerem orderu zasługi św. Michała, w nagrodę za 
urządzenie zeszłorocznej międzynarodowej wysta­
wy sztuki w Monachium.

Hans Billlow, głośny pianista i kapel­
mistrz niemiecki, przewieziony został do zakładu 
dla ohorób nerwowych w Berlinie.

Obraz Juliana Fałata, przedstawiający 
„Cesarza Wilhelma, polującego na niedźwiedzie", 
zakupiony został przez gminę miasta Berlina.

Wystawa w Chicago. Warszawskiego 
Echo muzyczne i teatralne pisze: Oddział ma­
larzy polskich na wystawie w Chicago zadecy 
dowany. Między innymi w rzędzie wystawców 
stoją Gerson i Siemiradzki. Znaczna część prac 
Kowalskiego znajduje się już za morzem. Dla 
wystawy przygotowują także prace Podkowiński 
i Żmurko.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Wiedeń, fi stycznia.

Rzeczą zupełnie do przewidzenia było, że 
wskutek styczniowego kuponu, popyt na loka­
cyjne papiery w pierwszych dniach stycznia bę­
dzie ogromny. Spekulacja zakupowała już od 
początku grudnia renty wszelakiego rodzaju, 
ażeby je z niemałym zyskiem w obecnej porze 
odprzedać. Nie przerachowała się wcale. Popyt 
był ogromny, ale też i materyału na targu 
nie zabrakło. Zysk był osiągnięty — lecz po 
skończeniu giełdy — renty notowały kurs niż­
szy, aniżeli dnia poprzedniego. I tak, renta ma­
jowa spadła o 20 centów (98 20), srebrna o 5 
ct. (97'85) złota austryacka o 30 ct. (do 116’35) 
i t. d. — Spadek ten jest jednak tylko chwilo­
wy, w skutek wyżej przytoczonych powodów. 
Tendencja ogólna giełdy jest jak najlepsza.

Nie zważając na smutne okoliczności, to­
warzyszące baissie paryskiej, gdzie renty z kur­
su p a r i spadły na 94'— giełda nasza ufa 
przyszłym operacjom walutowym, śledzi pilnie 
cały przebieg konferencyj i toczących się roko­
wań w Peszcie, i obraduje w bardzo dobrem u- 
sposobieniu. — Bank austro-węgierski dyskonto­
wał po raz pierwszy od sierpnia zeszłego roku 
na otwartym targu po 3 7/ia procent, w skutek 
czego pieniądz był bardzo płynny i łatwy do u- 
zyskania. — Bank ten eskontował zatem po 9/16 
procentu niżej od ofieyalnego notowania. Jestto 
faktem pełnym znaczenia, gdyż zajęcie dawnego 
stanowiska na otwartym targu, jest obecnie za­
sadnicze. Nie idzie bankowi wcale o to, ażeby 
konstelacyę dzisiejsiego targu pieniężnego wyzy­
skać.

Wszystkie międzynarodowe papiery, t. j. 
takie, które są czuło na zagraniczne wypadki, 
spadły cokolwiek na wiedeńskiej giełdzie. Nato­
miast kredyty, akcye banków, które należą do 
grupy Rotschilda, a nawet akcye banków stoją­
cych po za grupą, lecz partycypujących w ope- 
racyach walutowych, poszły dośó znacznie w 
górę. Najwyżej stosunkowo wzniosły się Lan- 
derbanki, z powodu ruchu bułgarskiej pożyczki.

Targ łboiowy.

Lw ów , 7 stycznia: pszenica 7 25 do 7 50, 
żyto 6 '—  do 6 25, jęczmień 5 — do 5 50,

owies 5 '— do 5'50, rzepak 10 75 do 11 25, 
groch b'50 do 10 —, wyka 4 50 do 5' , nas.
lniane 9 80 do 10'50, bób -  do ' - ,
bobik 5 75 do 610, hreczka 7' do 7 60, 
koniczyna czerwona 68' — do 75' , biała
70 '— do 85' —, szwedzka 60 '— do 70 -  ,
kminek 18 '-- do 20 '—, anyż 82' do 35'— ,
kukurudza stara 5'30 do 5'60, nowa 4'70 do 
4’80. chmiel 6 5 '— do 8 r  , spirytus gotowy 
1 1 — do 12'25. Nowy spirytus na termina

Usposobienie spokojne.
Linz: p sz en ica  węg. 8 7 0  do 6T5, górno  

a u s try a c k a  7'65 do 8 '— , żyto g ó rn o -a u s tr . 6'75 do 
•'40, w ig .  7*50 di. 7 1 0 , jęczm ień  w ęg iersk i 7 iS  
do 9 .— , g ó rn o -a u s tr. 6 '25  do 6 1 5 ,  g ó rno  - a u s tr  
p as tew n y  5 — do 5 50, k u k u ru d z a  sta : a  —  do — . 
now a k u k u ru d z a  5 1 0  do 6' — . owies g ó rn o -a u s ir  
5'50 do 6 —, czeski 5 90 do 6'30, nasienie lniane 
g ó rn o -a u s tr. — *— do — '— , chmiel g órno  a u s tr  
p r im a  110 do 116, e x p o rt 100 do 107, słód  a u s tr . 
13'— do 13 50, m o raw sk i 1315  do 14'25. S p iry tu s  
bez p o d a tk u  p ro  10 000 l i t r  p ro cen t 15 '—.

OFTATIIA POCZTA
Najjaśniejszy Pan udzielał przedwczo­

raj przed południem publicznych posłuchań, 
i raczył przyjąć pomiędzy innym i: Namiest­
nika Czech, hrabiego Zygmunta Thuna i mi­
nistra węgierskiego, hrabiego Ludwika Tiszę.

Po ogólnych posłuchaniach Monarcha 
przyjął na prywatnej audyencyi księcia Cum­
berland.

O godzinie 6-ej wieczorem odbył się 
w sali marmurowej zamku cesarskiego obiad 
dworski, w którym wzięli udzia ł: ambasador 
Rossyi, A nglii, kilku posłów i attacMs woj­
skowych, wreszcie dostojnicy dworscy.

Równocześnie odbył się obiad u Naj­
dostojniejszych Arcyksięstwa Karola Ludwika 
i Maryi T eresy , na który otrzymali zapro­
szenie: Prezes gabinetu hrabia Taafie, mini­
strowie ; generał baron B auer, Kallay i ge­
nerał Welsersheimb, z małżonkami, admirał 
S terneck , szef sztabu generalnego generał 
bar. Beck, generał-adjutant Bolfras, i kilku­
nastu innych dostojników.

Wedle depeszy z Madrytu , Najjaśniej­
sza Pani oczekiwaną jest w Granadzie.

Najdostojniejszy Arcyksiążę Karol Lu­
dwik udzielał przedwczoraj posłuchań: panu 
Ministrowi rolnictwa , hrabiemu Falkenhay- 
nowi , tajnemu radcy baronowi dr. Ziemiał- 
kowskiemu. i szefowi sekcji Wittekowi,

Jak wiadomo z depeszy umieszczonej 
w ostatnim numerze naszego pisma , Najd. 
Arcyksiążę F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  
d’ E s t e  przybył w Swej podróży na około 
świata dnia 5 b. m. do Colombo, stolicy na 
wyspie Ceylon. Władze miejscowe witały 
Jego Ces. Wysokość uroczyście a urząd mu­
nicypalny wręczył Mu adres. Najd. Arcy­
książę wylądowawszy odbył przegląd straży 
honorowej, następnie zwiedził osobliwości 
miasta i przyjął przedstawicieli austro-wę- 
gierskiej kolonii. D. 6 b. ni. udał się Najd. 
Arcyksiążę do Kandy. Przy przyjęciu Dostoj­
nego Gościa zastosowano taki sam ceremo­
niał, jak podczas ostatnich odwiedzin księcia 
Walii.

Dzienniki wiedeńskie podając wiado­
mość o nadaniu szefowi sekcyi w Minister­
stwie spraw wewnętrznych baronowi E r b o w i ,  
godności tajnego radcy podnoszą, że p. Erb 
położył znaczne w ostatnim roku zasługi, jako 
członek najwyższej rady sanitarnej na polu 
zarządzeń, mających na celu odwrócenie nie­
bezpieczeństwa cholery.

Wiener Zeitung ogłasza ustawę z dnia 
29 grudnia r. z., mocą której Rząd zostaje 
upoważniony do wydatkowania ze skarbu pań­
stwowego 150.000 zł. na wsparcie dla po­
trzebującej pomocy ludności tych okolic, 
które skutkiem wypadków elementarnych i 
nieurodzajów zagrożone są niedostatkiem. 
Suma ta ma być użytą głównie na zakupno 
żywności, ziarna pod zasiew i paszy dla by­
dła, oraz na udzielenie subwencyj, celem wy­
konywania robót publicznych.

Równocześnie otrzymał godność tajnego 
radcy — jak się dowiaduje Vaterland 
Edward Gaston hr. Pettenegg.

Dnia 5go b. nu. rozpoczęły się w Wie­
dniu zapowiedziane konfereneye Prezesa ga­
binetu hr. Taaffego z przywódcami stronni­
ctwa umiarkowanych, celem utworzenia sta­
łej większości. O pierwszej konferencyi ro­
zesłano następujący krótki komunikat: „Dzi­
siaj, dnia 5 b. m. o godzinie 2 po południu 
odbyła się u P. Prezesa gabinetu hr. Taaffe­
go narada, w której wzięli udział pp.: dr. P I e- 
n e r , bar. O h l u m e c k y ,  dr. H e i l s b e r g  
i hr. K u e n b u r g ,  a także pp.: Ministrowie 
baron G a u t s e h ,  margrabia Ba l e q u e  h e m  i 
dr. S t e i n b a c h .  Konfereneya trwała do 
godziny 4 po południu, a dalszy jej ciąg na- 

I stąpi w poniedziałek".

Wczoraj, w piątek, konferował z hr. 
Taafiem Prezes Koła polskiego p. Jaworski, 
a następnie przyjdzie kolej na reprezentantów 
klubu hr. ITohenwarta.

Piszą z Łodzi : Jak  wiadomo, z końcem 
r. z. upływał termin usunięcia z tutejszych 
fabryk wszystkich Niemców majstrów, pod­
majstrzych i t. d., którzy nie umieją ani po 
polsku ani po rossyjsku, chyba że wykażą, 
że w ciągu upfynionego roku nauczyli się 
jednego lub drugiego języka.

Otóż zgłaszających się egzaminował po­
licmajster. Blisko tysiąc trzystu zgłosiło się 
do tego egzaminu. Ozy go zdali i ilu go zdało 
nie wiadomo, to trzymane jest w tajemnicy.

Na egzamina te zjechał także delegat 
generał-gubernatora Hurki p. Wichulin. Eg- 
zamuia jeszcze się odbywają i ukończą do­
piero za parę tygodni, bo okazało się, że 
Niemców dyrygujących tutejszemi fabrykami 
jest mnóstwo".

Wedle depeszy z Petersburga, na kon­
ferencyi ministeryalnej uchwalony został o- 
statecznie projekt utworzenia ministerstwa 
rolnictwa. Projekt ten ma już w ciągu stycz­
nia otrzymać sankcyę carską.

Do Symferopola przybył agent barona 
Hirscha, Freiberg, aby na najbliższą wiosnę 
zorganizować emigracyę 6000 żydów z Krymu. 
Władze w Krymie otrzymały polecenie po- 
pierania przygotowań w tym celu.

O przyszłych pracach rady państwa 
podają dzienniki rossyjskie następujące szcze­
góły. Po feryach Bożego Narodzenia rada 
państwa przystąpi do czytania nowej usta­
wy o podatkach ziemskich w 44 guberniach, 
dalej projektów ministrów spraw wewnę­
trznych i skarbu o kontroli nad towarzystwa­
mi asekuracyjnemi i o podatkach kościelnych 
w prowincyach nadbałtyckich. Z projektów, 
wniesionych przez ministra komunikacyj, wy­
liczyć należy: ustawę o służbie lekarskiej na 
kolejach i projekty nowych linij kolejowych. 
Minister oświaty wniósł: projekt zmian w 
ustawach niektórych zakładów naukowych i 
plan dalszego rozwinięcia nauki elementar­
nej. Z projektów ministra skarbu czytane bę­
dą projekty zmian w ustawie tytoniowej i 
o podwyższeniu podatku od wódki.

Według korespondencyi z Rzymu do 
Magdb. Ztg. na najbliższym konsystorzu kar­
dynalskim zamierza Leon XIII. nadać pur­
purę 17 książętom Kościoła, aby w ten spo­
sób na 70 miejsc w św. Kolegium, ustano­
wionych przez Sykstusa V., było zajętych 67, 
Wielkie wpływy na przyszłą konstelację w 
Watykanie, przypisują tam mającemu przy­
być do Rzymu o b er emu nuncjuszowi wie­
deńskiemu, kg. Galiiubertiemu, który jako 
kardynał powróci jeszcze na krótki czas do 
Wiednia, w charakterze „pronuneyusza", lecz 
na dłuższy czas żadną miarą nie pozostanie 
po za Rzymem.

Z Rzymu donoszą, że austro-węgierski 
poseł przy Watykanie, hr. Revertera-Selandre, 
wydał u siebie w ostatni dzień minionego 
rokn świetny wieczór, który zgromadził pra­
wie wszystkich członków uwierzytelnionego 
przy Stolicy św. ciała dyplomatycznego, na­
stępnie wielu dostojników i urzędników pała­
cowych Watykanu, tudzież kilku wybitnych 
członków rzymskiej arystokracji. W przed­
stawieniu amatorskiem, którem urozmaicony 
był wieczór, brali udział hrabina Rerertera 
i hrabiowie Wiśniewski, Paar, ks. Radziwiłł, 
Nemes, Leo d’Ursel i Revertera.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K an d y , 7 stycznia. Najdostojniejszy 

Arcyksiążę Franciszek Ferdynand przybył tu 
wczoraj w południe, zwiedził świątynię, 
w której przechowany jest ząb Buddy, oglą­
dnął ogród botaniczny, poczem odbył się 
bankiet galowy i wspaniały pochód naczelni­
ków plemion na cześć Najdostojniejszego 
Areyksięeia. Nąjdost. Arcyksiążę kilkakrotnie 
wyraził swoje uznanie.

W iedeń, 7 stycznia. Wczoraj popołu­
dniu odbyła się u P. Prezydenta Ministrów 
dłuższa narada, w której wzięli udział P.P. 
Ministrowie Zaleski, br. Gautseh, Steinbach 
i Prezes Jaworski. Narada ta będzie jeszcze 
w dalszym ciągu prowadzoną.

B udapeszt, 7 Stycznia. Ung. Post do­
nosi, że wczoraj w południe podpisano układ 
z grupąj Rotschildowską w sprawie operacyi 
konserwacyjnej. Grupa wspomniana obej­
muje po kursie netto 91 konwersję części 
renty koronowej w wysokości 500 milionów 
koron fixe z 4-procentowej renty koronowej, 
mającej się wydać w zamian za efekta pa­
pierowe i walory srebrne, i zachowuje sobie 
prawo opcyi co do reszty konwersyi. Różnica 
pomiędzy kursem netto, a kursem emisyjnym 
umiarkowana. Zysk, który wypadnie po nad

oznaczoną różnice kursów, zostanie rozdzie­
lony po połowie między państwo ., grupę 
rotschildowską. Nastąpiło także porozumienie 
co do przyjęcia przez grupę części złotej 
renty, wydać się mającej. Węgierskie insty­
tucje  finansowe zostały przy tej operacvi w 
bardzo znaczny sposób uwzględnione.

Gelsenkirchen, 7 stycznia. Zgroma­
dzenie górników uchwaliło rozpocząć zmowę.

K olonia, 7 stycznia. Konfereneya pół­
nocno - atlantyckiego związku żeglarskiego 
uchwaliła, nie zastanawiać-się nad zamierzo- 
nem ograniczeniem ruchu okrętów do Ame­
ryki, ponieważ komisya kongresu w Wa­
szyngtonie mogłaby nie przyjąć bilu o im- 
migracyi a natomiast uchwalić bil. który po­
stanawia, że pasażerowie, odbywający podróż 
pod pokładem statków, mają się przed opu­
szczeniem Europy poddać siedmiodniowej 
kwarantanie.

Genua, 7 stycznia. Dziś w nocy sro- 
żył się wielki pożar na amerykańsko-włoskiej 
wystawie Kolumbowej. Kilka oddziałów, szcze­
gólnie amerykański, uległo zniszczeniu. Po­
żar po północy był zlokalizowany. Z ludzi 
nikt nie zginął.

Paryż, 7 stycznia. (Tel. />r.)Krążą po­
głoski, że w poniedziałek, a więc bezpośre­
dnio przed początkiem sosyi Izby. zapewnia­
jącej nietykalność posłom, zostanie uwięzio­
na większa liczba senatorów i deputowanych. 
Dnia 10 b. m., jako w dzień otwarcia Izby, 
skonsygnowana zostanie cała załoga paryska.

Petersburg-, 7 stycznia. (Tel. pryic.) 
Profesor Nencski złoży na najbliższem posie­
dzeniu Towarzystwa rossyjskicli lekarzy spra­
wozdanie z doświadczeń lekarza Blochsteina, 
który podczas ostatniej epidemii czynił do­
świadczenia w Baku, gdzie przekonał się, że 
baecylus Kocha nie wywołuje sam groźnych 
symptomatów, ale jedynie w połączeniu z 
dwoma innymi mikroorganizmami, t e  3 bac- 
cyle razem pomieszane wywołują według zda­
nia Blochsteina symptomata cholery az ja­
tyckiej.

P aryż, 7 stycznia. Podnoszą tu ta j, że 
Baihaut, jeżeliby został objęty aktem oska­
rżenia w sprawie panamskiej , musiałby sta­
wić się przed senatem, jako trybunałem 
stanu, ponieważ czyny, o które go ' obwinia­
ją, odnoszą się do działalności jego jako mi­
nistra w roku 1886. W takim razie musiał­
by także rząd uwiadomić Izbę deputowanych 
o treści czynionych p. Baihaut zarzutów.

P a r y ż , 7 stycznia. Figaro donosi: 
Były minister Baihaut, badam w kwestyi 
czeku na pół miliona fr. dał ni dostateczne 
wyjaśnienia i dlatego, w myśl orzeczenia sę­
dziego zaliczony został do rzędu oskarżonych 
członków parlamentu.

P a r y ż , 7 stycznia. Miano znaleźć
podstawę do podejrzeń, iż Baihaut w czasie 
urzędowania swego jako minister robót pu­
blicznych. sfałszował oficjalne sprawozdanie 
inżyniera Rouseau, który oświadczył, że prze­
prowadzenie budowy kanału panamskiego 
z powodu nieobliczalnych kosztów jest nie­
mal nie do wykonania.

Cocmde donosi ponownie, iż Loubef 
wniósł podanie o dymisję z powodu zapo­
wiedzianej interpelacji w sprawie znanego 
jego interyiewu z reporterem P e lt Mar- 
Si illais.

Paryż, 7 stycznia. Na zgromadzeniu 
antisemiekiem , zwołanem przez redakcyę 
dziennika iibre parole, grupa anarchistów 
wrzawą nie dawała mowcom przyjść do sło­
wa. Zamierzona przed biurem wspomnionego 
dziennika demonstraeya, została przez poli­
cję udaremniona.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 7 stycznia 1892 r. godz. 2, 

minut 10, Akcye kredytowe 315'50, Alp. 
Tow. górnicze 52'— , Węgierskie akcye kre­
dytowe 363 75, Akcye anglo - austryackie 
150'75. Akcye banku Union 245' — , Akcye 
kolei Karola Ludwika 219'— . Akcye kolei 
Północnej 284' — . Akcye kolei Południowej 
90'50, Losy tureckie 44't’O, Akcye kolei pań­
stwowej 294'—, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
uiowieokiej 250-25, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej —•— . Wiedeńskie losy 
komunalne 164'25, Akcye tytoniowe 16G'75, 
Galicyjskie obligacje indenmizacy.jne 105'— , 
Akcye kolei Elbetal 227-75, Ak ye banku dla 
krajów koronnych 228'50. 4-pre. węgierska 
renta złota 114'30, Akcye banku związko­
wego 115-80, Rubel papierowy 1 '21 -2-5, Wę­
gierska renta papierowa 100'67. Usposobie­
nie silne.

Telegramy zbożowe z d. 5 stycznia 
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procent )3'60 do 14'— zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 7 36 do 7'37 zł. B e r l i n :  
pszenica (na sierpień) 155-75 do -—•— zł., 
żyto — •— do — •— zł:, spirytus 31 70 zł. 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 47'75 fr.

Odpowiedzialny R e d ak to r: A dam  K re c h o w ie c k i.



N a d e s ł a n e .

Dla usanięeia  zawrotów głow y zać­
mień w oczach, uporczywych bólów głowy, 
do których zwykle tak są skłonne osoby 
krwiste, dosyć, jak wypiją wieczorem szklan­
kę ziółek  Chambarda. Bardzo przyjemne­
go smaku, w krótkim czasie zmniejszają i 
usuwają te przypadłości najkiótszego nawet 
oderwania się od zwykłych zajęć, lub dyety. 
Skład we Lwowie w aptekach PB Mikola 
seha, Wewiórskiego. Ruckera, Sklepińskiego 
i  Lachowicza. 1273

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłato nu f i t m e i t  i..*
8fe:.$ wynosi sk pierwsze ów iereroesK , 
w  m . e j s f i u  S •/•«. 4 »>
za o iesiao grudzień w ' « i 
1 zŁ, pocztą 1 *A. $5 et, * ■*#».
W O d n i - M e m ,  ze pierwsze Wi. 0- 
cze 7̂ i j  ••

o t ą  4  z ł. 75 e t.; za m iesiło  gru 
dzień  w  m i e j  B e n  1 z ł. BO et., po* 

j? b ‘ i ’ *p  >m»ev> -e prz<
uouje s ie  n> k a .  •

■iesin/

W eeiu ustalenia nakładu pro 
ńtow w< »esr° nadsyłanie preuume 
raty.

R uch pociągów  kolejowych,
ważny od 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego.

W ystaw y i Muzea.

Muzeum przem ysłowe w ra tuszu  codziennie od go 
dzisy  9 - 1  p rzed  i  od 3 —6 po południu 
W stęp : w poniedziałek  50 ot,, w inne dcii 
20 et. W  niedzielę o tw arte  od g . 10—1 przei 
połudu. wstęp wolny.

Muzeum im. D zieduszyekieh przy uliey T eatra lne, 
L. 18, otwarte d la  publiczności w św ięto 1 
niedzie’ę od godziny 10 11 przed południem , 
we środy i soboty od g. 1 1 - 3 .  W stęp wolny

Muzeum Z ak ładu  narodowego im. O ssolińskich oc 
godziny 10—1 p rzed  i  od 3 -  ó po południ! 
we wtorek i piątek . W stęp  wolny.

A  n ( n s t  S t c h e l l e n b  e r g
we Lwowie,

dom bankowy i kantor wymiany.

jl>oLnowai>i"zychodzą:!

Z Krakowa . . .
IZ M uszyny-K ryniey v 

Tarnów . . . .
|Z Podwołocz. i  Brodów 

(n a  dworzec główny)j 
|Z Podwołocz. i Brodów 

(nadworzeo todzam eze) 
rj Suczawy 
I Kimpolungu 

Z Radowiec 
Z Hliboki . .
Z Nowosielicy . . .
Z Słobody rungurskiej 
Z H usiatyna via Halicz 
Z Nowego Sącza Chy- 

rowa, Stanisław ow a i
. S t r y j a .......................
IZ Suchy, NowegoSącza, 

Chyrowa, S tanisław o­
wa i  S try ja . . .

Z Chyrowa, Stanisław o­
w a i Stryja . . .1

ZPesztu Miskoleza.Mun- 
kacza, Ławoeznego i 1 
S try ja  . . .1

Z Sokala i Bełżca . . 
IZ Sokala i Rawy ruskiej'

iZe Lwowa odchodzą: g  o  [ f j |
1 ’ (2 ‘- “-Si

m
-g g*

g S 1 5 g 
!_(£ a \£ °

■f ■§ .ł uo I  18 SE-
am °  |°- 'i

Do K rakowa . . . . 10 41|3'07j 5 26|11-01| 7 56 
Do M uszyny-Krynicv via 

Tarnów J -  j -  j -  1 7-56
Do Podwołocz. i Brodów, , I 1

(z dworca głównego), 2'5fc — I 9 '4 lll0 '2 6 , — 
Do Podwołocz. i  Brodów 

(z Podzamcza)
Do Suczawy . . . .i 
Do H usiatyna via Halicz'
Do Słobody rungurskiej
n ~  XT-------- . - . i - . . .

ru-

310
6-36!
6-36>
6-361
6-36
6-36'
6-36
6-36

6-16

6-16

3-22

10-21
10-21

Cennik lwowskiej Izby M ilo w e j  i przemysłowej.
Lwów, d. 7 stycznia 1893. p łacą  żądają 

walutą austr.
1. A Ł cjre z a  s z tu k ę . złr. et. złr. et.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 217 — ‘2 2 ( T -
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 245 — 248 —
Banku hip. galic. po '200 zł. a. w. 338 - -  -
Banku kred. gal. po '200 zł. a. w. — — 215 —j

2. L is t .  z a s t .  za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 100 80 101 50j

„ „ 5 pre. w. a.
108 10wylosowalne z 10 pr. premią 108 80

B anku hipot. 4Ł/2 pr. los. w 50" 1. 98 30 99 -
Banku kraj. 4Ł/2pr. w. a. los. w 511. 99 25 99 95
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a. j

I. emis. 97 - 97 70
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. f

los w 41*/a lat O 95 30 96 —
41/2pr. w. a. los. 52 1. £ jlOO 25 100 95;
4pr. w. a los w 561. Cwj-NI | 94 80 95 5uj

3 . L is ty  d łu ż n e  za 100 zł.
&

*pO |
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi |

(daw. 6 p r.)  3 pr. w. a. Ro
(daw. 5 p r.) 2 '/g pr. w. a. . . --  --- — —

Ogól. roi. kred. Z akład dla G. i B. 
w likw 6 pr. w. a. los. w 15 lat

Ja
ISJ<D 50 - —

4 . O M igi za 100 zł. 
Indem niz. gal. 5 p r  m. k. 104 80 J.05 50
Gal. funduszu p ro p in . 4 pr. w. a 1 96 - 96 70
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 101 50 102 20
Oblig. kom unalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em . . — — — —
Kom unalne Banku k : aj- 5%  II. em. 101 - 101 70
Pożyczki kr. (i pr. w. a. 103 50 — —
Pożyczki kr. 4Ł/2 pr. w. a. 98 50 99 20

4H V T n JJ 92 50 93 20
5. L osy miasta. K rakowa . 33 - 25 50

„ * Stanisławowa 36 — — —
6. M o n e t j .

D ukat cesarski ....................... 5 67 5 7? !
N apoleondor . . . . 9 57 .9 67 ;
Półim peryał . . . 9 70 — —
Rubel rossyjski srebrny  . 2 1 -  1 26 -

„ papierowy 20— 1 22 -  I
lOOmarek niem ieckich . 59 - 59 50 |

Kurs giełdj wiedeńskiej.
D nia  5. stycznia 1893.

M u g  p a ń s tw a .

Jedno lity  d ług państw a w banknot, 
m aj-listopad . . .
lnty-sierpień...........................

Jednolity  dług państw a w srebrze 
styczeń-lipiec . . .
k w ie e ień -p a ź d z ie rn ik ............................

Losy z roku .1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 p r .
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł. .
„ „ 1864 po 50 zł.

R enty Com. po 42 litr. austr.
L isty  zast. domen, państw , po 1_'0

zł. 5 pr. , .............................................
Austr. ren ta  zł. wolna od podat. 4 pr. 
R en ta  papierowa 5 pr. z v. 1881 . .

p ła c ą  żądają

98.25 98 45 
98.20 98.40

97.S5 98.05 
97.85 98.05 

112.50 143.50 
144.- 144.50 
157.5 < 158.50 
18 7.25 188.25 
187.25 188.25

155.— 156.— 
116.35 116.55 
100.45 100.65

2. O b lig a c je  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . 105.50
Galicyi . . 104.90 105.30
Niższej A ustryi 1U9.75 —.—
S ie d m io g r o d u ............................  . —. — —.— ,
W ęgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . 95.75 96.75 i

3 . A k c je .

B ank A nglo aust. 200 zł. emit. zł.
Inst. kred. dla handlu  po 160 zł 
N iżno-austr. tow. eskomt. po .'00 zł. . 640.—
Gal. banku hip. po 200 z ł.......................  340.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.20uwpl. 40pr. — .— 
Gal zakł. kred. ziem a 200 zł. . . —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.
Bank austro-w ęgiersbi a 600 zł.
Kol. A lbrechta a  200 zł. w srebrze 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł mk.
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk.
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł.

149.10 149.80 
314.75 315.23 

6 5 0 . -

229 — 230.— 
987 — 9 9 3 -  

94.50 95.50 
3 2 5 . -  3 2 9 . -

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

p łacą  żądają
Północna kolej po 1000 zł. iu. k. 2820.— 2825. 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . 2 i9 .— 219.70 
Lwów-Czer. kol. I. po <00 z ł. a. w. . 249.50  250.25 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 292.10 292.60 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 90.25 90.75 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 202.— 202.—

4. L is ty  z a s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Z akład  dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pro. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 I. . . , . . . 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4’/j pr. 
a. w. w 50 1. . .

„ „ n 4 pr. .
„ „ „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6. pr. 
„ „ „ w  20 1. 7 pr.
„ „ n „ k  w 36 1. 6 pr. 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . .
„ „ „ „ „ po 4pr. w 411. wyl.
» » » » » Po Pr. w
52 la tach  z w r o tn e ..................................

Banku kraj. 4 Ł/2 pr. w. a. los. w 511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 4 l/2 p r.....................
Węg. Zakł. kred. ziem. abe. w 39 1.

wyl. po 5 prc. ..................................
1. » wyl. 4 1/a pr.

„ „ ,  w 41 1. wyl.
po 4 pr.

Do Nowosielicy 
Do Hliboki .j
Do Radowiec J
Do Kimpolungu . . .
Do Stryja, Chyrowa,No­

wego Sącza i Suchy 
DoStryja i Stanisławowa 
Do Stryja, Ławocznego,

M unkaeza, Miskolcza
i Pesztu ......................

Do Belzca i Sokala .!
|Do Sokala i Rawy 

sklej . . .
U w a g a :  Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają po­

rę nocną od godz. 6 wieczór do 5 59 rano.
Czas kolejowy (średnio europejski różni się od czasa lwowskie­

go o 35 minut, t. z. gdy zegar we Lwowie wskazuje godz. 12 
w południe, zegar kolejowy wskazuje godz. 11-25 przed południem.

|l0 -0210-52 
-561 3-22 

322 
3-229-56

9-56
9-56
9-56

llO 56

ilO-56
1 0 5 6

1 0 5 6

7-41
741

7 41

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
ja “ . Prenumerata rocznie we Lwowie 
ż l  na 1.7 o prowincyi zł. 1.80 z dostawą

118.25 119.25

100.75 101.75 
96.70 97.50 

112.50 113.50

101.50 102.— 
36.50 — 
91.90 —

100.25 — .— 
99.35 99.65

100.75 — 
100. —  100.20

101.50 102.— 
100.60 101.60

98.— 99 —

| 5. O b lig a c y e  z prawem pierw szeństw a (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. es.)

a  3u0 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4%  

n » po 100 zł. „ 1887 „ 
Kol. gal. K ar. Lud. eraisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, p r ................................
detto  (Jarosław -Sokal) . .

99.75
99.50 100.50

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 .

z r. 1884 . .
z r. 1866 . 
r  r. 1872 . . 

W ęg. gal. kol. a  200 zł. 5 p r. w sr. 
W ęg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr.

6. Losy.
In st. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a, w.
Olarego po 40 zł. m. k ...............................
Tow. żegl. par. na  D unaju po 100 zł. m. k.
Keglewieha po 10 zł. m. k ......................
Losy miasta. K rakowa po 20 zł. a. w. 
Pożyczka m iasta L ubiany po 20 zł. . 
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. a. w. 
Palńego po 40 zł. m. k. . . . .  
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ węg. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala  Arcyk. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . .
Salma po 40 zł. m. k. .
St. Genois po 40 zł. m. k. . . 
Pożycz, m. Stanisławow a (po 20 zł. a. w.) 
Pożyczki T ryestu  po 100 zł. m. k. .

„ „ po 50 zł. a. w.
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . 
W indischgratza po 20 zł. ra. k.

7. W ek s le  (za 3 m iesiące).

Augsburg na  100 w. p. n. . .
B erlin  za 100 m arek w. p. n.
F ran k fu rt za 100 m arek w. p. n. 
H am burg za 190 marek w. p. n.
Londyn za ft. s t t .........................
Paryż za 100 fr.

88.10
9 6 . -

89.10
97.—

104.75 105.75 
138.60 139.—

190.— -------
55.25 56.25 

131.— 131.50

23—
22—
58—
54—

23—  
59.— 
55—

18.10 18.50

25—  26—
66.50 67.50
67.50 68.50 
41—

134—  135—

42.25 4 4 7 5  
65.— ——

■ 120.45 120.95 
4 7 .9 5 --  48—

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski m en............................... 5.67-— 5.69-—

„ pełnej w a g i ............................ 5.64'— 5.66'-—
K o r o n a ...................................................—  ----------— —
2 0 - f r a n k ó w k a ....................................... 9.59- —
Rosyjski półim peryał . . — •--------
T alar związkowy . . .  . . .  —.—■— —.—•—
Srebro .    ■—

m  n r  JUT JŁ M  Ht 2K
W Y .

L i c y t a c y e .
L. 29399 (7956 3—3)

C k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości że na zas­
pokojenie sumy 71_zł. 8 ct. a. w. zpn od­
będzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż przez publiczną lieytaeyę powyższej 
wierzytelności na hipotekę służącej real­
ności pod 1. 146 Zachmurne w Drohobyczu 
położonej wedle Dom Tom. II. pag 174 i 
175 n. i l  i 13 Wolfa Kornhabera własnej 
na rzecz firmy Umrathet et Corup w dniach 
6 lutego 1893 i 6 marca 1893 każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 2777 zł 50 ct. a. w,, w drugim 
terminie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania, j 
Kuratorem nieznanych, wierzycieli mia- j  

nowano adwokata dr, Taubenfelda w Droho 
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus 
registraturze przejrzeć. j

Drohobycz, dnia 30 listopada 1892

L. 16748 [6 3 -  ]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je  niniejszem do powszechnej wiadomości, j 
źe na prośbę Kasy oszczędności m. Kołomyi j  
pozwoloną została w celu ściągnięcia 3 rat 
p o 728 zł. 20 ct i reszty kapitału 14888 zł. '

68 et w. a. z pn. egzekucyjna sprzedaż re­
alności dłużnika Michała Germaka w Koło­
myi pod nr. 104 położonej wykazem hipot. 
1. 227 dz. III ks. gr. ra. Kołomyi objętej w 
dwóch na dzień 30 stycznia i 2 marca 1893 
każdym razem na godzinie 10 przed połud. 
wyznaczonych terminach, że pomieniona re­
alność na pierwszym terminie tylko za lub 
powyżej ceny wywołania w kwocie 33000 zł. 
a, w., na drugim terminie zaś także poniżej 
takowej zostanie sprzedaną, że każdy chęć 
kupienia mający obowiązanym będzie kwotę 
3300 zł. a, w. do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych któyrmby u- 
chwała licytacyjna doręczoną być nie mo­
gła, lub którzyby na rzeczoną realność póź 
niej prawa rzeczowe nabyli, kurator w oso­
bie adwokata dr. Kraśnickiego z zastęp­
stwem adwokata dr. Milgroma został usta­
wionym, wreszcie że akt oszacowania w mo­
wie będącej realności, tudzież bliższe wa­
runki licytacyjne w tus. registraturze mogą 
być przejrzane.

W  Kołomyi. 3 grudnia 1892.

L. 5983 [10 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności c. 
k. Dyrekcyi funduszu propinacy.jnego we 
Lwowie w kwocie 50 zł. w. n. odbędzie się 
dnia 31 stycznia i 28 lutego 1893 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze­
daż realności pod lk. 809 w Jelny położo­
nej wedle lwh. 370 dłużnika Izaka Schwe­
bera własnej, tudzież połowy realności pod 
lk. 104 położonej wedle w. h. 1. 369 Izaka 
Schwebera własnej.

Cena wywołania pierwszej realności 
wynosi 70 zł., zaś wadyum 7 zł.

Cena wywołania połowy realności pod 
lk. 104 w Jelny położone] wynosi 40 zł., zaś 
w a dym 4 zł.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszo-sądowej registraturze.

Leżajsk, 26 sierpnia 1892.

L. 9581 [11 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Samuela Wassermana przeeiw spadkobiercom 
Wawrzyńca Żurawia mianowicie Łucyi, Woj­
ciecha, Agnieszki, Magdaleny i Jakóba Żu- 
rawiów pto 120 zł. a w. odbędzie się dnia 
31 stycznia i 28 lutego 1893 każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
połowy realności pod lk. 179 w Kuryłówce 
położonej wedle Iwb. 819 gminy Kuryłówka 
powyższych spadkobierców po 1/10 części 
własnej.

Cena wywołania wynosi 550 zł.
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo sądowej registraturze.
Leżajsk, 16 października 1892.

L. 7455------------ ---------------- [7983 3 - 3 ]  
W celu zaspokojenia pretensji Ernesta 

Pauszy, cesyonaryusza Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi do 12 rat po­
życzkowych po 9 zł. i jednej raty w kwocie 
9 zł. 9 ct. z pn. odbędzie się w sądzie tut. 
dnia 1 lutego i 2 marca 1893 zawsze o go­
dzinie 10 rano przymusowy publiczny prze­

targ realności w Rozważu położonej, sta­
nowiącej całe ciało hipot. lwyk. 498, 2/6 
części wyk. hip. 1. 497 i 1/6 część wyk. hip 
484 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Rozważ, dłużnika Stefana Zazuli własnej i 
całe ciało hip. 1. wyk. 525 gminy Rozważ 

-Ignacego Macha własne.
Poręczne wynosi 10 procent ceny wy­

wołania w kwocie 146 zł. 67 ct.
Bliższe warunki, akt ocenienia i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra- 
| turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, dnia 28 listopada 1892.

i L. 6534 ~  [7962 3—3]
0. k. Sąd powiatowy w Żywcu, ogłasza 

że w sprawie egzekucyjnej Aleksandra Wańka 
przeciw  Wojciechowi Foji o 15 zł. a. w. z 
pn. rozpisaną została egzekucyjna sprzedaż 
realności pod nk. 121 w Sobotni małej po­
łożonej na dzień i 4 lutego 1893 i na dzień 
14 marca 1893 każdym razem o godzinie 

, 10 rano.
, Wadyum 44 zł.

Cena szacunkowa i wywołania 434 zł.
! 83 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. Władysław Raschke 
w Żywcu.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo­
żna przejrzeć w tut. sąd registraturze.

Żywiec, dnia 19 sterpnia 1892.



L. 5680 [62 2—8]
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia sumy 700 zł. 
w. a. w. z pn. Mendlowi Hammerowi u I- 
zaaka Dawida Friedmana się należącej od­
będzie się w sądzie tutejszym na dniu 28 
stycznia i 23 lutego 1893 każdym razem o 
godz. 10 z rana, na pierwszym terminie tyl­
ko za lub wyżej, na drugim także niżej ce­
ny szacunkowej, publiczna sprzedaż real­
ności pod lk. 8 w Cieszanowie położonej 
wyk. Lip. 9 ks. gr. tejże gm. objętej Izaa­
ka Dawida własnej.

Cena szacunkowa wynosi 4000 zł.
Wadyum 400 zł.
W yciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków licytacyjnych mogą być w 
registraturze przejrzane.

Leiby Horowitza z Cieszanowa ustano­
wiono kuratorem dla wierzycieli z nazwiska 
i z miejsca pobytu niewiadomych,

C. k. Sąd powiatowy.
Cieszanów, dnia 24 września 1892.

L. 7188 [68 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia sumy weks- 
iowej 150 zł. a. w. z pn. Godtowi Reiber 
należącej odbędzie się w sądzie tutejszym 
na dniu 23 stycznia i 23 lutego 1893 każ­
dym razem o godzinie 10 z rana publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 178 w Narolu m. 
położonej i wykazem hip. 37 ks. gr. tejże 
gm. objętej.

Cena szacunkowa wynosi 175 zł.
Wadyum 18 zł,
Kuratorem z miejsca pobytu niewiado­

mych ustanowiono Leiby Horowitza z Cie­
szanowa.

Akt oszacowania, warunki licytacyjne 
i wyciągi hipoteczne mogą być w registra­
turze przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Cieszanów, dnia 14 października 1892

L. 16204 [61 2— 3]
Brodzki c. k. Sąd powiatowy wyzna­

czył w celu wydobycia wierzytelności gminy 
miasta Brodów w ilości 887 zł. 98 ct. zpn. 
przymusowy jawny przetarg należących do 
dłużników tj. Zakładów israelickich w Bro­
dach 2/8 części ciała hipotecznego wykazem
1. 1151 gminy katastralnej Brody objętych 
na 1828 zł. 50 ct. oszacowanych, na dnie 
27 stycznia 1893 i 27 lutego 1893 zawsze od 
godziny 10 przed południem w gmachu są­
dowym.

Poręczna 182 zł. 85 ct.
W pierwszym terminie nabyć można 

tych 2/8 części realności tej tylko za cenę 
wyższą lub nie niższą od ceny szacunkowej 
w drugim zaś nawet poniżej ceny tej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta­
bularny i protokół ocenienia realności tej, 
przejrzeć można w registraturze sądu tegoż.

Brody, dnia 21 października 1892.

L. 5611 [68 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Makowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia pretensyi Stow. poż. 
„Wzajemna pomoc" w Makowie w ilości 63 
zł. a. w. z pn. odbędzie się w tut. sądzie w 
dniach 6 lutego i 6 marca 1893 każdym 
razem o godz. 10 rano egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną lieytacyę posiadłości 
pod 1. k. 211 w Zawoji położonej na rzecz 
solidarnej dłużnej masy spadkowej śp. Ku- 
negundy Piergies następnie zaintabulowanej: 
wh. 559 w całości wh. 539 w 20/194 cz. 
wh. 554 w 3/8 cz. wh. 545 w połowie 
wh. 546 w 3l|72 cz. wh. 547 w 18|216 cz. 
wh. 548 w 3/4 cz. wh. 1064 w 18(216 cz. 
wh. 2339 w 1/4 cz. wh. 2340 w 6/12 cz.
wh. 2341 w połowie wh. 2342 w 4/16 cz.
wh. 2344 w 18/216 cz. wh. 2346 w 19/74 cz.
wh. 2347 w 6(32 cz. wh. 2348 w 2j8 cz.
bez fundus instructus.

Cena wywołania 458 zł. 31 ct.
Wadyum 10 prc. 45 zł. 83 ct.
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiony został p. ad w. dr. Zygmunt W er­
ner w Makowie.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciąg hip. przejrzeć lub 
odpisać można w tut. sąd. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, 21 listopada 1892.

L. 6755 [67 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi ogła­

sza, że w tymże sądzie 30 stycznia i 27 lu­
tego 1893 o godzinie 10 publiczna sprzedaż 
licytacyjna realności lwh. 30 w Przytrzowi- 
cach Tomasza Kozła własna.

Cena wywołania 1601 zł. 45 ct. w. a. 
Wadyum 160 zł. w. a 
W arunki licytacyjne w registraturze 

sądowej.
Kalwarya, dnia 17 grudnia 1892.

L. 7981 ’ [69 2 -  3]
Celem zaspokojenia wierzytelności Ma­

tysa Auerhalma w kwocie 60 zł. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 31 stycznia 
i 1 marca 1893 każdym razem o 10 go­
dzinie rano publiczna licylaeya połowy real­

ności w Sokołowie wykazem hipotecznym 
nr. 609 objętej Simona Auerhalma własnej. 

Cena wywołania 135 zł.
Wadyum 13 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k Sąd powiatowy.

Sokołów, 12 grudnia 1892.

L, 25282 [48 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności J. M. Kreugla w sumie 200 zł. aw 
z należytośeiami dodatkowemi dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna jednej ósmej 
części realności objętej wyk. hip. 1. 139 
ks. gr. miejskiej Strusiny według poz. 3 ad. 
b) kr. wł. do Teodora Kulikowskiego nale­
żącej.

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
a mianowicie : w dniu 3 lutego i w dniu
3 marca 1893 każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 445 zł. 66 ct. poniżej któ­
rej w terminie pierwszym część realności 
sprzedaną nie będzie.

W  drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 45 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 23 grudnia 1892.

L. 11515 [15 2— 3]
W sprawie egzekucyjnej Zakładu kre­

dytowego włościańskiego we Lwowie prze­
ciw Jacentemu Przędzikowi i spóln. o 30 zł. 
48 ct. a. w. odbędzie się w tut. sądzie w 
dwóch terminach t. j. dnia 6 lutego 1893 i 
dnia 6 marca 1893 zawsze o godzinie 10 
przed południem przymusowa sprzedaż real­
ności pod lwh. 4 w Prokocimie położonej.

Cena szacunkowa wynosi 900 zł. wa.
Wadyum 90 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Peiper.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 21 listopada 1892.

L. 17036 [7972 2—3]
C. k Sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności wekslowej w kwocie 916 zł. 63 ct. a. 
w. z pn. odbędzie się dnia 6 lutego 1893 i 
dnia 8 marca 1893 o godzinie 10 rano w 
sądowem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
dłużniczki Ohany z Ganslów Weingarten 
własnych 2|5 części realności wyk. hipot 
1233 gm. kat. Stanisławów objętej pod lk. 
176% położonej, które przy drugim term i­
nie i niżej ceny szacunkowej 1449 zł. 11% 
ct. a. w. jednak nie niżej % części tejże 
sprzedane zostaną.

Zakład wynosi 150 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. Eliasz Fischler.
Stanisławów, 23 listopada 1893.

L. 42052 [18 2 - 8 ]
Krakowski Sąd delegowany-miejski o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości g a ­
licyjskiego zakładu kredyt, ziem. w likwida- 
cyi we Lwowie w kwocie 1000 zł. z pn. 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
7 lutego 1893 i 16 marca 1893 każdym ra ­
zem o godzinie 10 rano egzekucyjna licyta- 
cya realności ik. 19 w Węgrzcach i lwh 
85 w Bibicach Walentego Reinera własnych. 

Cena wywołania 2250 zł.
Wadyum 225 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie­

wiadomych jest  adw. dr. Staniszewski. 
Kraków, 30 grudnia 1891.

L. 6211 [42 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności 135 zł. z pn. odbędzie się na rzecz 
Józefa Piekarza w tutejszym sądzie przymu­
sowa sprzedaż połowy  ̂ posiadłości whl. 187 

' gm. Brody objętej dłużniczki Maryanny Gie- 
latowej własnej w dwóch terminach miano­
wicie dnia 6 lutego i dnia 6 marca 1893 
każdym razem o 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. adw. dr. Bresiewicz w Kal­
waryi.

Wadyum wynosi 44 zł 
Kalwarya, dnia 30 listopada 1892.

L. 15011 ~ _ [7988 2 - 3 ]
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dnie 8 lutego 1893 
i 8 marca 1893 zawsze o godzinie 10 rano 
w gmachu sądowym odbyć się mającą przy­
musową publiczną sprzedaż 1J5 części ma­

jętności objętej wyk. hip. 1. 77 gm. katastr. 
Wojsławice dłużniczki Ewy Krasilczuk w ła­
snej celem zaspokojenia pretensyi Judy Her- 
scha Donnera w kwocie 30 zł. 50 ct. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej 1|5 części maję­
tności w ilości 123 zł. 20 ct.

Wadyum zaś 12 zł. 32 ct.
W pierwszym terminie nabyć można 

1)5 część majętności tylko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny szacunkowej na dru­
gim terminie i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
reszta w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze tutejszego sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. dr. Wejdą.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 30 października 1892.

L 43 [92]
S p r o s t o w a n i e .

Umieszczony w gaz. nr. 284, 285 i 
286, z r. 1892 do 1. ins. 7526, edykt z d. 
19 września 1892 1. 22292, w sprawie sprze­
daży ciała hip. 1. w. h. 92, tudzież 100/300 
części ciała hip. 1 748 ks. gr. gminy kat. 
Borysław, Friedla Lorbera własnej prostuje 
się niniejszem a to: że cenę wywołania po­
wyższych ciał hipot. mianowicie ciała hip.
1. 92, stanowi kwota 1578 z ł , zaś 100,300 
części ciała hip. 1. 748 stanowi kwota 46 
zł. a. w.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 3 stycznia 1893.

L. 16490 ~ ~  [84 1—3]
Brodzki c. k. Sąd powiatowy wyzna­

czył w celu wydobycia wierzytelności fun­
duszu krajowego w ilości 107 zł. zpn. przy­
musowy jawny przetarg 9(128 części należą­
cych do dłużniczki Adeli vel Hudli Safir 
ciała hipotecznego pod 1. wykazu 969 gmi­
ny katastralnej Brody na 810 zł. ocenionej 
na dnie 20 stycznia 1893 i 24 lutego 1893 
zawsze od godziny 10 przed południem w 
gmachu sądowym.

Poręczne 81 zł.
W pierwszym terminie nabyć można 

realność tę tylko ze cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej w drugim zaś 
nawet poniżej ceny tej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg tabu­
larny i protokół ocenienia realności tej 
przejrzeć można w registraturze sądu tegoż.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiono adw. dr. DcDyekiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 15 listopada 1892.

L. 6084 [109 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz- 

pisuie na zaspokojenie wierzytelności Natha- 
nn Stisskinda w kwocie 99 zł. 50 ct. a. w. 
publiczną egzekucyjną sprze aż realności 
pod nk. 36 w Kopicy polskiej położonej, wy­
kazem hipot 1. 34 objętej dłużnika Pawła 
Szczepanika własnej na dzień 24 stycznia i 
21 lutego 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano w sądzie w Gorlicach.

Cena wywołania 3265 zł.
Wadyum 327 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adwokata dr. Neumanna w 
Gorlicach.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 6 września 1892.

L. 11621 [112 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

ogłasza, że przeprowadzi duia 26 stycznia 
1893 tylko za lub wyżej cei.y szacunkowej, 
zaś dnia 2 marca 1893 nawet niżej takowej 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem przymusową sprzedaż realności wyk. 
hip. 1- 230 gminy Kamionka str. objętej 
Jakóba Leiby Łapajówkera i Bruchy Mali 
Łapajówker własnej na rzecz Borucha Le­
wina pto 1820 zł. z pn.

Cena wywołania 2928 zł.
Wudyum 293 zł.
Dla niewiadomych z życia i miejsca 

wierzycieli ustanawia się kuratorem dr. Ka­
rola Lenartowicza.

Kamionka str., 25 listopada 1892.

L. 9452 [7933 1 - 3 ]
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Tobiasza Me- 
lolma w kwocie 158 zł. 22 ct a w. zpo. 
egzekucyjną sprzedaż realności wyk. hip. 1. 
125 ks. gr. gminy Krasne objętej dłużnika 
Jaśka wel Jana Szynal własnej w dniu 27 
stycznia i w dniu 24 lutego 1893 o 10 go­
dzinie rano w drodze pullieznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 839 zł.

Zakład wynosi 83 zł. 90 ct.
W arunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w ts. registraturze.

Sieniawa, 19 listopada 1892.

Upadłości.
L. 42953 (22 2 - 3 )

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie jako właściwa mstaneya konkurso 
wa na zasadzie §§. 62 u. k. otwiera
konkurs na cały gdziekolwiek znajdujący się 
majątek ruchomy oraz na majątek nierucho­
my Lobia Bleichera nieprotokołowanego ku­
pca w Krakowie w tych krajach, znajdują­
cych się w których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje u stan a­
wiając komisarzem konkursowym sekretarza 
Rady dr. Sarego a' tymczasowym zarządcą 
masy konkursowej p. adw. dr. Ungera w 
Krakowie dodając mu na zastępcę p. adw. 
dr. Koya w Krakowie.

C. k. Sąd krajowy wzywa wierzycieli 
aby na term inie dnia 12 stycznia 1893 o 
godz. 10 rano, w biórze pod 1. 18 stanęli i 
przedkładając dowody wykazujące ich preten- 
sye wnioski swe względem zatwierdzenia 
tymczasowego lub zamianowania innego za 
rządcy masy i tegoż zastępcy poczynili, tu­
dzież wydział wierzycieli wybrali.

Wszystkich którzyby przeciwko wspól­
nej masie upadłości jako wierzyciele konkur­
sowi pretensye mieli, wzywa się aby tako­
we nawet gdyby względem nich spór się 
toczył do dnia 15 marca 1893 włącznie w
c. k. sądzie krajowym według orzepisu usta­
wy konkursowej unikając skutków prawnych 
zgłosili do wywierzytelnienia zaś i wykaza­
nia porządku zgłoszonych pretensyi wyzna­
czonym zostaje term in na dzień 5 kwietnia 
1893 o godz. 10 rano w biurze komisarza 
konkursowego pod 1. 18.

Na terminie tym mogą strony zawrzeć 
ugodę.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie lub jego pobliżu mają w zgłoszeniu 
wskazać pełnomocnika tutaj zamieszkałego 
do odbioru wręczeń upoważnionego ina zej 
bowiem na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kurator ustanowiony zostanie.

Wierzycielom, którzy swoje pretensye 
zgłosili przysłużą prawo na terminie likwi­
dacyjnym w miejsce zarządcy masy, tego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotąd urzędujących powołać inne osoby, w 
których zaufanie pokładają.

Dalsze obwieszczenia w toku postępo­
wania konkursowego ogłaszane oędą w „Ga­
zecie Lwowskiej".

Kraków, dnia 30 grudnia 1892.

L. 61 (55 2 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 

tw iera niniejszem i ogłasza konkurs na wszel­
ki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący się i na 
cały nieruchomy, w krajach w stórych usta­
wa konkursowa z dnia 35 grudnia 1868 obo­
wiązuje, znajdujący się majątek Abiscba 
Kellnera nieprototokołowanego kupca w 
Przemyślu mianuje ck. adjunkta sądowego 
Hugona Królikowskiego komisarzem konkur­
sowym i poleca opieczętowanie i spisanie 
masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się adwokata dr. Franciszka 
ażeby na i wzywa wszystkich wierzycieli, 
Dolińskiego term inie\dniajl6  stycznia 1893 o 
10 godzinie rano z dowodam1' swych wierzytel­
ności, dla zatwierdzeniu tymczasowego za­
rządcy masy, lub wyboru innego zarządcy i 
tegoż zastępcy, tudzież wyboru wydziału wie­
rzycieli u komisarza konkursowego się sta 
wili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustanawia się termin do "4 
marca 1893, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania ma­
ją, wierzytelności swoje, chociażby się nawet 
o nie spór już. toczył, w Sądzie tutejszym 
a to tem pewniej zgłosić mają, ile że ich w 
razie przeciwnym skutki prawne, ustawą 
konkursową zagrożone, dosięgną.

Na terminie zaś dnia l i  kwietnia 1893 
u komisarza konkursowego odbyć się mają­
cym, winni wierzyciele płynność zgłoszonych 
wierzytelności, oraz porządek, w którym do 
zaspokojenia przyjść mają, wykazać

Ńa tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dytychczasowego zarządcy masy, tegoż za­
stępcy i wydziału wierzycieli,'inne osoby 
swego zaufania powołać

Na koniec podaje się do wiadomości, że. 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej, 
nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety 
Lwowskiej".

Przemyśl, ? stycznia 1893.

L. 13981 " [99]
Celem ustalenia wysokości wynagro­

dzenia zarządcy masy tudzież celem powzię­
cia uchwały nad wnioskiem jego co do znie­
sienia konkursu Leona Thorua wyznaczam 
termin na 12 stycznia 1893 10 rano 14 N. 
7 na który ogół wierzycieli wzywam.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 3 stycznia 1893.

C. k. komisarz konkursowy.



L. 1457 ]95]
Ok. obwodowy w Kołomyi ogłasza, iż 

na podstawie wyboru dnia 30 września 1892 
dokonanego zarządcą masy rozbiorowej Sary 
Rosler w Sniatynie mianowano dr. Adolfa 
Dawidowicza a tegoż zastępcą Józefa Rosen- 
kranza obydwóch w Sniatynie zamieszkałych. 

Kołomyja, 8 października 1892.

L. 150 (100 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o 

twiera niniejszem i ogłasza konkurs na wszel­
ki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący się i na 
cały nieruchomy w krajach, w których usta­
wa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje, znajdujący się majątek Ohaima 
Rosenthala kupca nieprotokołowanego w 
Przemyślu, mianuje c k. adjunkta sądowego 
Królikowskiego komisarzem konkursowym 
i poleca| opieczętowanie i spisanie masy 
konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur 
sowej mianuje się adwokata dra Bernharda 
Gansa i wzywa wszystkich wierzycieli, aże­
by na terminie dnia 16 stycznia 1893 o 
10 godzinie rano z dowodami sWych wierzy­
telności, dla zatwierdzenia tymczasowego za­
rządcy masy, lub wyboru innego zarządcy i 
tegoż zastępcy, tudzież wyboru wydziału 
wierzycieli u komisarza konkursowego się 
stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustanawia się termin do 31 
marca 1893, w którym terminie wszyscy 
którzy do masy konkursowej, żądania mają, 
wierzytelności swoje, chociażby się nawet, o 
nie spór już toczył w sądzie tutejszym a to tem 
pewniej zgłosić mają ile że ich wrazie 
przeciwnym skutki prawne, ustawą konkur­
sową zagrożone dosięgną.

Na terminie zaś dnia 14 kwietnia 1893 
u komisarza konkursowego o godzinie 10 ra­
no odbyć się mającym, winni wierzyciele 
płynność zgłoszonych wierzytelności, oraz po­
rządek w którym do zaspokojenia przyjść 
mają wykazać.

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotych zasowego zarządcy masy, tegoż zastęp­
cy i wydziału wierzycieli, inne osoby swego 
zaufania powołać.

Na koniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej, nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej".

Przemyśl, 4 stycznia 1893.

L. 81 (76 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie podaje do wiadomości, iż wdro- 
żonem zostało postępowanie konkursowe do 
majątku Dawida Eisena protokołowanego ku­
pca w Tarnowie zamieszkałego a to do całe­
go tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego 
się, jako też do nieruchomego majątku poło­
żonego w tych krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 dz. p. 
p. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Ant Jezierski c. k. sekretarz 
Rady sąd. obw. w Tarnowie tymczasowym 
zaś zawiadowcą masy p. adw. dr. Salamon 
w Tarnowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, tu­
dzież obrania delegacyi wierzycieli wyznacza 
się posłuchanie na dzień 17 stycznia 1893
0 godz. 10 przed południem w biurze komisa­
rza konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami roszczenia ich 
wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 14' lutego 1893 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchanie 
w dniu 7 marca 1893 o godz. 10 przed 
południem odbyć się mającym, do likwidacyi
1 do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w § 68 u. k. prze 
widzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzy­
mują.

Zgłoszonym i Da ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, je­
go zastępcy i członków delegacyi wierzycieli 
dotychczas urzędujących powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie.

Dalsze ogłoszenm w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

Tarnów, dnia 3 stycznia 1893.

L.
Konkursa.

zwar yorzugsweise an eine Yerwandte des 
Stifters oder an ein aus Galizien gebflrtiges 
Madchen zu wergeben.

Die Gesuche sind mit einem legalen 
Armuts- und Sittenzeugnisse, dann mit dem 
Geburtsscheine zu belegen und in dem Fal- 
le ais die Bewerbung aus dem Titel der 
Yerwandsehaft erfolgt, ist dieselbe mit ei­
nem in aufsteigender Linie bis zu dem Stif- 
ter oder dessen Yater Chaira Barach reichen- 
den mit dem Original Geburts- uud Trau- 
ung8scheine oder dem gehórig legalisirten 
Matrikolauszilgen belegten Stammbaum naeh- 
zuweisen

Sollte ein ausser dem Yerschulden der 
Partei gelegener Umstand diesen Nachweis 
unmóglich machen , so ist diesbeztiglich ei­
ne Bestatjgung der competenten Bezirksbe- 
horde beizubringen und die Verwandschaft 
durch andere glaubwiirdige und von hiezu 
berufenen óffentlichen Organen bestatigte 
Zeugnisse darzuthun.

Die Gesuche sind bis 31 Janner 1893 
bei der kk. nied. Statthalterei in Wien ein- 
zubringen.

Wien, am 26 December 1892.
Yon der k. k. Statthalterei.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4100 [113 t— 3]

C. k. Sąd powiatowy w Krościenku 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jakóba Bańkę z Kluszkowiec w spo­
rze ustnym Stanisława Bańki w Kluszkowi- 
cach przeciw małolet. Józefowi, Maryannie, 
Wojciechowi, Jakóbowi, Tomaszowi i Agniesz­
ce Bańkom do rąk ich matki i opiekunki 
Katarzyny Bańka, Maryannie Bednarczyk w 
Kluszkowicach, nieobecnemu i z życia i 
miejsca pobytu niewiadomemu Jakóbowi 
Bańce do rąk kuratora ad actum Antoniego 
Siciaka wyznaczono do rozprawy termin na 
17 stycznia 1893, ustanowiono dlań kurato­
rem Antoniego Siciaka, wójta z Kluszkowic, 
któremu potrzebnych informacyj do obrony 
udzielić ma , lub też innego pełnomocnika 
sobie ustanowić.

0. k. Sąd powiatowy. 
Krościenko, 18 października 1892.

L. 6 [74]
Prezydyum ck. sądu krajowego wyższe­

go w Krakowie zamianowało przewodniczą­
cym Trybunału sądu przysięgłych przy są­
dzie krajowym w Krakowie, na I kadencyę 
rozpoczynającą się 1 lutego 1893 o godz 9 
rano Adlfa Summer, Brasona ck. radcę są­
du krajowego wyższego i przełożonego ck. 
sądu krajowego karnego w Krakowie, zaś 
zastępcami przewodniczącego radców sądu 
krajowego: Antoniego Wawrauscba, Jana 
Fettera, Marcina Paczowskiego, Henryka Ma- 
tusińskiego i Teofila Giebułtowskiego.

Z Prezydyum ck. sądu kraj. karnego 
Kraków, 2 stycznia 1893.

L. 20413 [87 1— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu o- 

głasza , że Rebeka Róbinsohn wniosła dnia 
14 listopada 1892 do 1. 17642 pozew prze­
ciw nieznanemu z miejsca pobytu Alojzemu 
Lindenbergowi pto 20 zł. wa zpn., na któ­
ry termin do rozprawy drobiazgowej na d. 
17 stycznia 1893 godzinę 9 rano został wy­
znaczony.

Dla Alojzego Lindenbergera ustanawia 
się kuratorem adwokata dr. Segala w Jaro­
sławiu i wzywa się Alojzego Lindenbergera, 
aby ustanowionemu kuratorowi zawczasu do­
starczył informacji lub innego zastępcę są­
dowi przedstawił, skutki bowiem zaniedbania 
sam sobie przypisać będzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 28 grudnia 1892.

L. 18307 ~~~ (7929 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu u- 

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego Wilhelma Finger.1. , że Hersch Klinga- 
berg wniósł przeciw niemu pozew o 50 zł. 
zł. wa , który uchwałą z 24 listopada 1892 
1. 18307 do rozprawy drobiazgowej na dzień 
7 lutego 1892 godz. 9 rano zadekretowano

Oraz ustanowił sąd dla tegoż pozwane­
go kuratora adwokata dr. Jahla z substytu­
cją adwokata dr. Miioza, obu w Jarosławiu, 
i poleca pozwanemu, aby co do swej obrony 
z kuratorem się porozumiał lub innego peł­
nomocnika sądowi wczas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
J a r o s ł a w ,  2 4  l is to p a d a  1 8 9 2 .

[119]84140
KUNDMACHUNG.

Aus der Hersch Barach’schen Stiftung 
ist ein Betrag von zweihundertachtunddreis- 
sig (238) Gulden 6. W. an ein armes gesit_ 
tetes Madchen mosaischer Religion un ,

Gazeta Lwowska ur. 5 z dnia 8 stycznia 1893,

L. 9712 (7918 3—8)
C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu us 

tauawia dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Fedora Guszpita z Delawy Petra Man- 
dryka kuratorem ad actum i doręcza mu tu- 
sądową uchwałę tabularną z dnia 9 czerwca 
1891 1. 6926.

Tłumacz, dnia 4 października 1892.

y  k  a  %
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 2*3 grudnia 1892 do 3 stycznia 1893?

Epizoocya

Nosacizna 

u koni

Zaraza
wąglikowa

Róża
wąglikowa

Parchy u koni

Zaraza pyskowa 
i racicowa

P o w i a t

B ors z c zó  w 
H o r o d e n k a  
Kamionka str. 
Ł a ń c u t  
N o w y  S ą c z  
P o d h a j c e  
Ta r n  ó w 
Z b a r a ż
Bó brka  
H o r o d e n k a  
Ł a ń c u t  
P i l z n o
B o r s z c z ó w  
H o r o d e n k a  
Kamionka str.
Z a l e s z c z y k i
B ó b r k a 
B o c h n i a  
Bo hor  od- 

c z a n y  
B o r s z c z ó  w 
B r o d y  
B r z e s k o  
B r z e ż  any

B r z o z ó w
B u c z a c z

C h r z a n ó w
C i e s z a n ó w

Cz o r t k ó  w 
D o br o m i 1 
D o l i n a  
Dro h o b y c z  
G r ó d e k  
H o r o d e n k a

H u s i a t y n 
J a ro sła  w

J a s ł o
K a ł u s z

M i e j s c o w o s

Michałków
Horodnia.
Czanyż.
Żołynia.
Brzezina.
Gniłowody.
Radlna.
Łubianki niżne i wyżnę. Obodówka.
Oryszkowce (folwark) 
Chociemierz (Zalesie). 
Kańczuga 
Zwieżnik (Budyń)
żalesie 
Strzylcze 
Ohladów.
Lesieczniki (dwór).

K a m i  o n  ka  
K o l b u s z o w a  
K o s o  v  
K r akć w  
K r o s n o  
Ł a ń c u t

L i s k o

L w ó w
Mi e l e c
M o ś c i s k a
N a d w o r n a
N i s k o
P o d h a j c e

P r z e m y ś l

Bo ha ty n

R o p c z y c e

Rudki
R z e s z ó w
S a m b o r
Sanok

S k a ł a t

Sn iaty n 
S o k a 1 
S t a n i s ł a w ó w

T a r n o p o l

T ł u m a c z

T r e m b o w l a

T u r k a

W a d o w i c e  
W i e l i c  zka  
Z a l e s z c z y k i  
Z b a r a ż 
Z ł o c z ó w  
Ż ó ł k i e w  
Ży d a c  zów

Czeremohów, Drohowyeze, Podjarków.
Dołuszyce.
Bitków, Głębokie, Hlebówka, Horocholina, Poaiecz, 

Sadzawa, Starania, Źuraki.
Łosiacz.
Ratyszcze.
Jasień.
Augustówka, Ohorościec, Krasnopuszcza, Piichów 

Poruczyn, Słoboda.
Haczów.
Berezówka, Monasterzyska, Mateuszówka (folwark). 

Ostra, Weleśniów, Żalesie.
Sanka.
Kadłubiska (Chyże), Narol (folwark), Zapałów (Po­

lanka).
Rosochacz, Swidowa, Słobódka dzuczyńska.
Leszczyny.
Belejów, Kaina, Turza wielka.
Bronica, Delawa.
Jamelna, Koców ad Bar.
Dąbki, Harasymów, Jasionów polny, Kopaezyuce, Se- 

menówka, Strzylcze, Tyszkowce.
Krogulec, Krzyweókie, Niżbórg nowy.
Bystrowiec, Lutków, Nienowice, Pełnatycze, Rudoło 

wice, Sośnica, Tuczempy.
Folusz, Oparówka, Wojaszówka.
Babin, Bereźnica, Bołochów, Chocin, Dołżka, Dołhs 

wojniłowska, Jaworówka, Kadobaa, Kropiwniki 
Landestreu, Ldziany, Łuka, My słów, Nowica, Pe 
rekosy, Petranka, Podhorki, Przewoziec, Rypianka, 
Śliwki, Słobódka, Studzianka, Tomaszowoe, Topul 
sko, Uhryuów stary, Wistowa, Zawój.

Streptów, Witków stary.
Sokołów.
Jawornik ad Hryniawa, Krzyworównia.
Modluica
Borek, Bratkówka, Kombornia.
Brzoza królew., Grodzisko dolne i górne, Grodzisko 

miasto.
Dołżyca, Dzwiniacz dolny, Hulskie, Rabe ad Baligród. 

Romanowa wola, Studenne, Terka, Wołkowyja 
Wołosate.

Zboiska.
Schónanger, Trzciana, Wola mielecka (Józefów).
Wiszenka (ob. dw.)
Zielona.
Kozarnia (ćwierci).
Bohatkowce, Hnilcze, Justynówka, Panowice, Rudniki 

Sokołów, Szczepanów, Szumlany, Telacze, Zawa 
dówka.

Aksmauice, Chyrzyna, Grochówce, Jaksraanice, Koniu 
sza, Kosienice, Krasiczyn, Kruhel mały, Kuńko- 
wee, Pikulice, Przemyśl (Buda), Beczpol, Siera 
kośce, Tarnawce, Wapowce.

Hrehorów, Jabłonów, JahłuBz, Junaszków, Psary, Sarnk’- 
górne, Słoboda bukacz., Słoboda konk., Wasiuczyn 
Wyspa.

Broniszów, Czarna, Krzywa, Podgrodzie, Pustków, Ru­
da, Sędziszów, Wolica.

Milczyce, Woszczańce.
Bratkowice, Świlcza. Trzciana.
Błazów, Burczyce, Bylice, Olszanik, Wykoty.
Dębi a, Dołżyca, Komańcza, Kulaszne, Osławica, Płon­

na, Szczawne.
Biliłówka, Borki małe, Horodnica, Iwanówka, Kąt ad 

Touste, Kołodziejówka, Kozina, Magdalówka (Te 
klówka), Orzechowiec.

Krasnostawce.
Annówka ad Łuczyce, Głuchów.
Doroehów, Komarów, Ostrów, Pukasowce, Tustań, 

Wiktorów.
Hłuboczek wielki, Ihrowica, Kurowce, Małaszowce, 

Płotycz.
Gruszka, Hostów, Korolówka, Olesza, Ottynia, Przyby 

łów, Puźniki, Roszniów, Winograd.
Bednarówka, Boryczówka, Brykula stara, Chmielówka 

Krowinka, Słobudka strusowska, Warwaryńce
Zazdrość.

Boberka, Borynia, Dydiowa, Dzwiniacz górny, Jabłoń 
ka niżna, Jaworów, Komarniki, Łokieć, Tarnawa 
niżna.

Brześnica, Jaskowce, S trzy szó w .
Kurdwanów.
Koszyłowce.
Kobyla.
Podhorce (Melęcin).
No wy staw ad Częsty nie, Pieczychwosty Zarjszcze,
Demenka poddn., Derżów, Mauastyrce.

Z c. k. Namiestnictwa.



I . 56105 (7941 8 - 8 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecznym Eliaszowi Neu- 
welt i Reginie Neuwelt, że przeciw nim zo­
stał dnia 17 grudnia 1892 do 1. 58165 na 
rzecz Mojżesza Menkesa wydanym nakaz za­
płaty resztującej sumy wekslowej 175 zł. 
z pn

Gdy miejsce pobytu Eliasza i Reginy 
Neuweltów nie jest wiadome, ustanowiono 
dla nich kuratorem adwokata dr. Alberta 
Reissa, a tegoż zastępcą adwokata dr. Szy­
mona Schaffa i wspomniany nakaz zapłaty 
mianowanemu kuratorowi doręczonym zo­
staje.

Wzywa się zatem Eliasza Neuwelt i 
Reginę N eu w e lt , aby ustanowionemu kura­
torowi służące do swojej obrony środki do­
starczyli lub innego zastępcę Bobie obrali, 
gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć mogą­
ce następstwa szkodliwe sami sobie przy­
piszą.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, dnia 17 grudnia 1892.

L. 3919 (7888 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bohorodczanach 

ustanawia w sprawie c. k. uprzyw. galic. 
zakładu kredytowego w likwidacyi we Lwo­
wie przeciw spadkobiercom ś. p. Lucia Da- 
nyluka o 100 zł. w. a. z pn. dla niewiado­
mej z miejsca pobytu Maruni z Danyluków 
Raszko kuratora w osobie Fedia Danyluka 
gospodarza z Pachówki a doręczając temuż 
kuratorowi prawem przepisany dekret kura­
torski poleca mu sumienne i z przepisami 
ustawy zgodne zastępstwo interesów kurandki.

Bohorodczany, dnia 8 grudnia 1892.

L. 637 (7912 3—3)
C. k Sąd powiatowy w Myślenicach 

zawiadamia niniejszem niewiadomego z miej­
sca pobytu Mikołaja Roga, że celem dorę­
czenia mu tusąd. rezolucyi hipotecznej z 
dnia 30 czerwca 1891 1 3190 w sprawie 
Szymona Klimasa o zaintabulowanie wykre­
ślenia ze stanu biernego posiadłości lwh. 
305 ks. grt. miasta Myślenice objętej, zain- 
tabulowanego pod poz. 9 on. na rzecz Miko­
łaja Roga prawa zastawu dla sumy 50 zł. 
dla niego kurator w osobie adwokata dra 
Adelmanna ustanowiony został i poleca mu, 
aby w dniach 90 ustanowionemu dlań kura 
torowi wszelkie środki do obalenia prawo 
mocności powyższej rezolucyi służące podał 
lub srm  w tymże czasie z takowymi wystą 
pił, ile że w razie przeciwnym w mowie 
będąca rozolucya prawomocną się stanie.

Myślenice, dnia 23 czerwca 1892.

L. 28804 (7872 3— 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zarzą 

dzając na prośbę Michała i Stanisława Kru­
ków postępowanie celem umorzenia losu po­
życzki premiowej m Krakowa 1. 6417 jako 
też książeczki wkładkowej Kasy Oszczędno­
ści m. Krakowa nr. 127234 na imię Stani­
sława Kruka wystawionej, a na 2063 zł. 75 
ct. opiewającej, ogłasza, iż na ponowne żą 
danie uzna rzeczony los po jego wyeiągnię 
ciu za umorzony, jeśli za rok, sześć tygod­
ni i trzy dni licząc od dnia płatności wy­
granej nikt żadnych praw do niego nie zgło 
si, rzeczoną zaś książeczkę wkładkową naów- 
czas uzna za umorzoną, jeżeli takowej nikt 
w przeciągu sześciu miesięcy od ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
nie okaże

Kraków, 7 października 1892.

L. 18071 (7920 3 - 3 )
C. k. Sąd pow. miej.- deleg. w Taruo 

wie zawiadamia niewiadomą z miejsca po­
bytu Wiktoryę Cyganową, że Marya Witko­
wa i Katarzyna Gajewska wniosły przeciw 
niej pozew de praes. 15 lipca 1891 1. 18071 
o zniesienie współwłasności realności lwh. 
5 ks. gr. gm. Dąbrówka infutacka, i że w 
skutek tego dla niej kuratorem adw. dr. Gla- 
ser został ustanowionym.

Tarnów, 17 lipca 1891.

L. 6091 (7829 3 - 3 )
Ck. Sąd powiatowy w Tyczynie zawia 

damia niewiadomego z miejsca pobytu Woj­
ciecha Sowę, by Bię zgłosił w przeciągu 
roku licząc od ogłoszenia edyktu po ojcu 
śp. Tomaszu Sowie w Kąkolówce na dniu 
25 listopada 1891 z pozostawieniem kody­
cylu z dnia 23 listopada 1891 zmarłym, 
gdyż po upływie tego terminu pertraktacya 
z kuratorem dla niego w osobie Józefa Bo 
bra ustanowionym dalej będzie przeprowa 
wadzona.

Tyczyn, dnia 31 sierpnia 1892.

L. 8699 [37 3—3]
Leżajski ck. Sąd powiatowy w Leżaj­

sku zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Franciszka Niemczyka, że w sprawie 
tabularnej Tomasza i Anny Podgórczyków o 
wpis prawa własności części realności whl. 
879 i 380 ks. gr. dla Wierzawic dla niego 
kuratorem Tomasz Palembas z Wierzawic 
ustanowiony i temuż rezolucya tabularna z 
dnia 28 maja 1*92 1. 4526 została doręczona.

Leżajsk, 12 września 1892.

L. 1866 [21 3 - 3 ]
Wydyiał Rady powiatowej czort- 

kowskiej podaje do wiadomości opodat­
kowanych w powiecie, że budżet po­
wiatowy na rok 1893, i budżety dróg 
powiatowych i gminnych zostały w 
myśl § 30 ust. o Repr. pow. wyłożo­
ne w biurze Wydziału powiatowego J 
do przejrzenia.

Wydział powiatowy.
Czortków, 30 grudnia 1892.

L. 17460 [39 3 - 3 ]
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

ogłasza, że w roku 1893 wpisy do rejestrów 
handlowych i rejestrów stowarzyszeń zarob­
kowych tudzież gospodarczych tegoż sądu 
ogłoszone będą w urzędowej „Gazecie wow- 
skiej“.

Sambor, 21 grudnia 1892.

L. 10208 [53 2 - 3 ]
C. k Sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomą z życia i miejsca pobytu Helenę 
Pieniążek, że przeciwko niej Kazimierz Ru 
dnicki wytoczył pozew de praes. 25 listopa­
da 1892 1.10208 o uznanie za zgasłą i wy­
kreślenie sumy 3541 złp. 21 gr. na karcie 
G. w poz. 14 dóbr „Część Łukawica Łap 
czyńskie" lwh 95 objętych zaintabulowanej, 
który ustanowionemu dla niej kuratorowi ad 
actum adwokatowi dr. Barbackiemu w No­
wym Sączu doręczono, z wyznaczeniem te r­
minu do rozprawy sumarycznej na dzień 26 
stycznia 1893 o godzinie 9 rano.

Wzywamy ją  przeto, aby temu kura­
torowi informacyi udzieliła lub innego peł­
nomocnika tut. sądowi wymieniła.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 10 grudnia 1892.

L. 10209 [54 2 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomą z życia i miejsca pobytu Helenę 
Pieniążek, że przeciwko niej Kazimierz Ru­
dnicki wytoczył pozew de praes. 25 listopa­
da 1892 1. 10209 o uznanie za zgasłą i wy 
kreślenie sumy 1463 złp. 2 gr. na karcie C. 
w poz. 15 dóbr „Część Łukawica Łapczyń- 
skie“ lwh. 95 objętych zaintabulowanej, który 
ustanowionemu dla niej kuratorowi ad ac­
tum adwokatowi dr. Barbackiemu w Nowym 
Sączu doręczono, z wyznaczeniem terminu 
do rozprawy sumarycznej na dzień 26 sty­
cznia 1898 o godzinie 9 rano.

Wzywamy ją  przeto, aby temu kura­
torowi informacyi udzieliła lub innego peł­
nomocnika tut sądowi wymieniła.

C. k Sąd obwodzwy 
Newy Sącz, 10 grudwa 1892.

L. 45731 [46 S —S]
Pana Borucha Epsteina, sekwesira do­

chodów S tanina, w powueeie Kamicneckim 
położonych, obecnie niewiadomego z miej 
sca zamieszkania, wzywa się, ażeby w prze 
ciągu 90 dni, licząc- od ogłoszenia niniejsze­
go obwieszczenia w  biurach ck. powiatowej 
dyrekcji skarbu w Brodach w sprawie prze­
słuchań a go o ubytek 9114-32 stopni hekto­
litrowych , zagrabionego sądownie na rzecz 
wys. skarbu i w sprawie o ubytek ś265°0 
hektolitrowych z kampanii 1891/93 i o im­
putowany mu wywóz tej ilości spirytusu bez 
zgłoszenia i opłaty podatku koDSumcyjnego 
się zgłosił, ile że w przeciwnym razie po­
stępowanie w myśl § 623 k. k. przeprowa- 
dzonem zostanie.

G. k. pow. Dyrekcya skarbu.
Brody, 28 grudnia 1892.

L. 734 [50 2—3]
G. k. Izba notaryalna Przemysko-Sam- 

borsko-Sanocka wzywa wszystkich tych, kfó- 
rzyby rościli sobie pretensye do kaucyi słu­
żbowej zmarłego w Przemyślu ck. notaryu- 
sza śp. Ignacego Frankowskiego z tytułu u- 
rzędowauia jego jako ck. notaryusza w Prze­
myślu i komisarza sądowego tamże, jakoteż 
z tytułu takiegoż urzędowania jego substy­
tutu, p. Stanisława Gałzińskiego — aby ta ­
kowe w przeciągu 6 miesięcy od dnia osta­
tniego ogłoszenia niniejszego edyktu licząc, 
do tutejszej Izby wnieśli , albowiem po u- 
pływie tego terminu kaueya rzeczona z pod 
węzła kaucyjnego uwolnioną i wydaną zo­
stanie.

Przemyśl, 8 grudnia 1892.

Koszule męskie, kołnierze, 
manszety, krawatki 23

poleca najtaniej

Antoni Gudiens
Lwów, plac Maryacki 1. 8. 

U K Ł A D
| płócien, szifonów, perkali, bar­
chanów, bielizny stołowej, chu­
stek do nosa, pończoch, skar­

petek, kołder, materaców.

Obwieszczenie licytaeyi. 84

Podaje się do wiadomości, że na dniu 
24 stycznia 1893 o godz. 11 rano odbędzie 
się publiczna licytacja/ in minus budowy 
szkoły w Beresce w urzędzie gminnym w 
Lisku

Cena wywołania 3324 zł., wadyum 10

pre , które przed licytacyą należy złożyć na 
ręce przewodniczącego ks. Łady czy ński ego, 
plan kosztorys i warunki licytaeyi przejrzeć 
można w kancelaryi parafialnej w Beresce.

Z Rady szkolnej miejscowej 
w Beresce, dnia 1 stycznia 1893.

Zt% 4L centy
można mieć w przecięciu 15 do 25 minut

kąpiel w domu
kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem  
ulepszonym  do ogrza­
nia wody Wanny bla- 

szanne lakierowane, 
wanny cynkowe połą­
czone z tuszem, poko­
jowe tusze, pokojowe 

parnie kuracyjne i 
klozety pokojowe po 9 zł.

F. SOUctDON 18
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.

Na żądanie cenniki g ra tis  i franko. 
W a n n y  w y p o ż y c z a m  d o  d o n m .

Krajowy Skład publiczny w Krakowie.
Obrót w m iesiącu grudniu 1892 r

• Z b o ż a  a) krajowego: Zapas z dniem  1 grudn ia 365306 klgr. w ubezp. w artości zł. 27636
W eszło w g rudn iu  1892 289166 „ n n n 27273

R a; em 6 5 4 7 2  „ 54909
W ydano w  g rudn iu  1892 143031 „ » a n 13731
Z dn. 31 g ru d n ia  pozostaje 511441 „ n n 41178

b) transitow ego: Z apas z dniem 1 g ru d n ia 291o9I „ 2120
W eszło w g ru d n iu  1892 . 183329 „ » a 1) 22385

Razem . 474420 „ yj 43594
W ydano w grudn iu  1892 . 151620 „ n » n 17231
Z du. 31 g ru d n ia  pozostaje 322800 „ 26363

Ogólny zapas z d 31 g ru d n ia  wynosi 834241 „
n n n 67541

I I .  S p i r y t u s u .  Z apas z dniem  1 g ru d n ia 15768 hktl. 2732
W eszło w g rudn iu  1892 n 1 w

it

n
Razem 15768 „ 2732

W ydano w g ru d n ia  1892 15768 „ a
n
n

a
a 2732

Z dn. 31 g rudn ia  pozostaje n p n n —

I. N a  z b o ż e
a) krajowe: Stan z dniem  l grudniu  

W ydano^w g rudn iu  1892 
Razem

Zwrócono w grudniu  1892

Poświadczenia składowe.
Obrót w  m iesiącu grudniu 1893.

sztuk 2 na 80096 klgr. w ubezpieczonej wartości zł. 1785

b) transitow e S tan  z dniem  1 g ru d n ia  
W ydano w g ru d n ia  1892 

Razem
Zwrócono w g rudn iu  1892

Pozostaje
Z dn. 31 g ru dn ia  pozostaje w obiegu 
I .  N a  s p i r i t u s .  S tan z dn. 1 g rudnia  

W ydano w grudn iu  1892 
Razem

Zwrócono w listopadzie 189 
Z dn. 31 lis topada pozostaje w obiegu

» 3 n 40094 n »

ii

n

V

ii

ii

Ti 2985
Ti 2 i) ~ ii n a Ti n —

* 3 n 40094 n » » 29 s5
» 3 » 42215 n » n a ii 2345
U »

-
9) » . . n n n —

» 2 n 42215 a » V n 2345
n

-
n n n n n —

2 rt 42215 2345
n 5 •i 82309 5330

ii 1 n 13650 n ii f) n n 2457
» — n — n a a ii Ti

n 1 n 13650 2457
 ̂ . 1 n 13650 n n a ?! n 2457

Kraków, dn ia  81 g rudn ia  18‘*2
Publiczny Skład krajowy w Krakowie.

Ł Ł  iw .  a lla iM e f t i i r a t t  Softu- Credit - Anstalt
i nd  zw eiuudzw an*igsten 
osterreich ishcen  Boden-

L 2152 [7745 8—3]
Jego Ekscellencya Prezydent wyższego 

sądu krajowego na mocy § 301 ustawy po 
stępowania karnego dla pierwszej zwyczaj­
nej kadencji sądów przysięgłych na r. 1893 
przy sądzie obwodowym w Przemyślu dnia 
6 lutego 1893 o godzinie 9 przed południem 
rozpoczynającej się, zamianował prezydenta 
tutejszego trybunału dr. Dylewskiego prze­
wodniczącym sądu przysięgłych , a jego za­
stępcami radców sądu krajowego Nennela, 
Leszczyńskiego, Skalę , Przybylskiego, Spła- 
wskiego i Litwinowicza, oraz sekretarzów 
rady Szeehowicza, Wilkego, dr. Misińskiego. 

Przemyśl, 18 grudnia 1892.

Bei d e r em  31 Dece mb .-r 1892 <dattgehab‘en zwauzigeten Z isb u n g  4  pro.
Z ięb ling der i 1 pro, f.O jS b ń g e n  Bankva!uta Pfandbriefe kk priv. a ig em ein en  
C red ii-A n sta lt w urdea naiftfn igene S ‘uuko gezouen :

4  p rc .  P f a n d b r i e f e :
a fl 1 0 0 : Nr. 239, 1830, 1761. 2153, 2820. 3194, 3317, 3504. 3773, 6893, 4322, 4341. 9819, 10900, 

11788, 12991, 13017, .3765, 13784
a fl. 5 0 0 : N r. 553, 555, 804, 1974.
a fl. lO dO : N r. 1186, 2174, 3460, 3704, 5568.. 9284, 0702. 7105, 7194, 7418, 9418, 10232, 16797,

21155, 25971, 27041. 25364.
a  fl. 10 0 0 :  71 r. 392, 497, 1511.

4 ‘/* p re .  P fa n d b r ie f e :
D i? d e rz e P  im  U m laofc  b p fiu d b ch en , bisfcer noeh  -Je b t  v e r lo s te n  P fan d b rie fe : 
a fl 100 d e r  N u an rie rn  v;>n 201 b is 300, von 301 b is  400. von 401 bis 500, von 801 bis 900, 

y o n 1201 bis 1300, von 1301 bis 1400. von 1 4 0 1 cis 1500, von 1501 b is 1600, you 2501 bis 2600, von 2601, 
b is  2700, von 3301 bis 3409, von 5501 bis 5600, to u 6001 b is 6100, to a  6101 b is  6200 von 6501 bis 6600. 

a fl. 500 d er R um inem  von 1 bis 100
a  fl. 101)0 d e r  Num m eru von 1 bis 100 you 2301 b is  2400, von 2701 b is 2800, von 3501 bis 3600, 

von 4401 b is 4500, von 5701 bis 5800, von 6001 his 6100, y o u  6101 bis 6 5 0 ',  yon 7201 b is 7300, vnn 
8901 bis 9000, vou 10101 b is 10200, ro n  11001 bis 11100, to  a 1 1 8 o l b is 11900 to  > 11901 b is 12000, von 
12501 bis 12600, ynu 13101 bis 13200, von 14601 bis 14700, vou 15401 bis 15500, von 15501 b is 15600, 
yon 1 5 7 u l b s 158u0, T»n 16001 b is 1610o, yon 16401 bis 16500, yon 17301 b is 17400, voa 17401 bis 
17500, yon 18401 b is  18500, von 18901 bis 19000, yon 19001 b is 19100, von 19101 b is 19200, von 19401
b is 19500, yon 20201 b is 20300, von 20501 bis 20600.

a fl. lu .000 der Nuaimern voa 41 bis 50, von 61 bis 70, ron 71 bis 80, vou 201 bis 210, yon 311 
bis 320, von 361 bis 370, yon 381 bis 390, voa 391 bis •!00, yon 401 bis 410, von 461 bis 470 von 571
bis 580, von 611 bis 620, ron  861 bis 870, von 871 bis 880, von 931 bis 940, vol 951 bis 960, von 1011
1020 yon 1031 bis 1040, von iOdl bis 1070, y o u  1131 bis 1140, von 1151 bis 1160, yon 1311 bis 
132o’ you 1 3 3 L bis 1340, vou 1411 bis 1420, von 1441 bis 1450, yon 1481 bis 1490, yon 1551 bis 1560, 
von 1561 bis 1570 von 1571 bis 1580, yon 1691 bis 1700, von 1781 bis 3790, von 1821 bis 1830.

A uf Nam en a fl 10.000 der Num m eru 9, 14, 21, 40, 48, 53, 56, 74 , 75, 92, 93, 94.
Die R iiekzaklung der gezogenen Pfandbriefe erfolgt yom 1 A p ril 1893 au  bei de r H aup tcassa

iti W  i g n . .
E ie Y erzinsung i ie se r  P fandbriefe h o rt m it 1 A pril 1893 auf ;  die Coupous der gezogenen Pfand­

briefe w erden znfolge A rt 146 der & tatuten zw ar fo rtan  ansgezah lt, jedoeb w ird  der B efrag  dersebeu 
bei der P fandbriefe  vom C apital in A brug  g e b rae tt.

N a c h y e rz e ie b n e te  bei den  truheren  V erlosungen g ezo g en e  4 prc. u u d  4  1/s p re.  50 jah rig e  Bankv»- 
ln ta  P fa n d b r ie fe  s ind  b is  beute z n r  E in losung  m c h t  p r a s e n t i r t  w orden und zw ar :

i  prc. Pfandbriefe:
a fl. 100: Nr. 183, 528, 1378, 1959, 2902, 3338, 3496, 3544, 3616, 3761, 3998, 4002, 4294 ' 4613, 

0182, 7087. 5 0 0 _ N r_ 851j g77

a. fl. 1 0 0 0 : N r 776, 800, 2419, 2773, 3110, 3816. 4053 , 4466, 4711, 6123, 7446, 7524, 7696, 7787. 
8147, 9742, 1 438, 13638.

4l|j prc. Pfandbriefe:
a fl 100 : 105 248 319 420 659 704 768 777 828 917 919 922 1015 171 173 346 391 392 575 647

I 676 681 791 881 882 3 0 2 1  024 052 054 055 072 073 974 079 098 ''8 9  316 318 342 557 652 654 717 725
726 .729 749 772 824 826 886 3 2 1 9  221 222 323 385 537 575 608 612 613 628 63S 639 663 672 673 680
682 683 684 694 696 *08 809 828 847 856 857 858 859 871 889 ui>2 895 916 929 965 983 4 2 2 3  224 351
418 498 879 932 933 934 952 956 991 5 0 0 3  021 094 112 117 118 135 161 184 185 187 259 271 337 441
444 447 452 462 479 480 481 571 582 583 744 84  i 834 871 *04 906 907 908 6 2 0 6  207 208 242 292 293
636 884 990 994 7 0 0 5  324 362 378 571 618 651 652 655 657 762 763 8 1 0 3  104 105 106 107 108 109 150
171 195 226 227 211 232 234 246 2 3 255 256 267 268 269 2 7 0 2 7 1  272 273.

a fi 500 10 14 186 187 2^8  229 238 241 296 33* 3 4 : S o l 3o2 353 354 387 421 422 426 442 465 
471 488 489 504 513 531 574 621 749 753 770 802 881 931 95 979 101 0  106 125 133 160 180 202 203
204 208 249 295 365 404 417 512 516 518 546 o02 563.

a fl 1 0 f0 : 168 169 273 301 304 305 306 314 329 352 386 448 952 113 4  566 3 2 2 2  223 250 296 433
434 450 451 452 453 45 i  458 46 473 474 475 492 493 496 ,9 8  3 6 1 8  678 4  47 370 422 550 742 53 5 1
409 445 446 760 0 2 0 4  & 5 257 877 7 1 0 6  107 108 230 559 8 2 0 7  621 645 9 3 6 1  393 400 1 0 0 4 7  695 746
747 748 749 750 751 752 1 1 2 1 9  220 221 222 223 582 1 3 0 0 6  008 057 083 185 325 386 387 388 395 570
720 721 736 739 740 741 712 752 780 788 1 3 2 2 6  465 497 524 1 4 2 1 1  279 296 831 832 835 1 5 3 4 3  359
367 372 376 876 1 0 2 9 2  324 1 7 0 6 3  0 ; 4  065 069 240 243 419 545 610 694 917 1 8 0 0 5  206 207 617 1 9 2 0 1
228 237 238 285 300 3 0 1 2 5  126 172. 79



E kstrakt szpilkowy.
Płyn ten rozpylony w pokoju odświeża powietrze i nadaje mu balsami­

czną woń lasów szpilkowych,
Cena. flaszki 4©;ńet. Bozpyl&e® 30 et.
T abak a  mentolowa.

Wypróbowany środek przeciw katarowi. Działając znakomicie desiufck 
cyjnie i chłodząco, usuwa po bardzo krótkim przeciągu czasu zapalenie 
błoń śluzowych nosa, czem uniemożliwiając nadmierne wydzielanie się 

śluzu, uwalnia chorego bardzo rychło od tej przykrej dolegliwości. 
Cena pudelka 35 et.

Główny skład w aptece

„pod srebrnym Orłem'-
Z y g m u n t a  R u o s t e r a

we Lwowie.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

D 0 0 U

Fabryka maszyn 
T h . B r e d t a

w  Ottynii (stacya kolei)
d o sta rcza: 22

W indy , kafary , kilofy, wózki kopaln iane (psy), 
wszelkiego rodsajn  pom py, trzew iki p ilo to w e”, 
śruby rozm aite , w iązania dachowe i mostowe, w 
ogóle wszystkie narzędzia  do budowy gościńców, 

mostów i  kolei żelaznych.

O g ł o s z e n i e . §6

Zarząd masy rozbiorowej Jakóba 
Schreiera, kupca w  Drohobyczu poda­
je do publicznej wiadomości, że od dnia 
8 stycznia b. r. począwszy aż do dnia 
11 stycznia b r. włącznie wnosić mo­
żna oferty pisemne na ryczałtowe ku­
pno dotąd niezrealizowanych preten- 
syi powyższej masy i urządzenia do­
mowego krydataryusza.

Szczegółowy spis tych pretensyi 
i inwentarz przejrzeć można codziennie 
w godzinach urzędowych w kancelaryi 
adw. dra M. Tiegermana w Drohoby­
czu, dokąd też oferty pisemne wraz z 
załączonem wadyum 50 zł. a. w. wno­
sić należy.

Drohobycz, d. 4 stycznia 1893. 

K0NK£PG1i.

Ogłoszenie. 85

N a o irnpa3Ą H (H H tSio  c t h ik m a u  ? k a . n. 
I1ABA4 M fpaW HM dKtEHH a K 'k  rO A H H N W Jp s  50
3rt. a. R ©KTiARAAfTCA CHA\Ti KOHItSpCk C"k 
H AM aao iW k c t r o  1892|93  u iK o a k u o ro  r o ^ a  
h cTk onpfAiamTeMTs opona no KóHfupR łjtfE- 
paAA  r<?Ad

r iO A ^T H C k MOrSTł. (lOCpeĄCTKOMTs 
UlKOAkHorO HACT®ATfAhr KTs Oyflpd- 
b a a io i|iVh G o e ż t t . ptlccK©: . napoAHOro H h- 
c t h t St a  „HapoAHkiH Ą o a tk "  ro  AkRoadt
pSCCKIH OyHfHHKH, nOCdilJJAlOipTH llIKOAkl rn-  
MHA3IAAkbJH HAH ptAAkHklH Kk U-lvAOH Fd- 
AHHHHŻ, KOTOpklH RhlKAłKgTCA, LjJO :
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W alne zebranie
członków Towarzystwa kredytowego i osz­
czędności w Rzeszowie, odbędzie się we 
czwartek dnia 12 stycznia 1893 r. o godzi­
nie 3 po południu w lokalu Towarzystwa.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Sprawozdanie z czynności za rok 

1892, przedłożenie rachunków z wnioskiem 
rady nadzorczej co do podziału zysku i u- j L? 
dzielenia dyrekcyi absolutoryum z czynności j I  
za r. 1892. j f |

2) Wybór uzupełniający jednego człon­
ka rady nadzorczej,

Hamel i  Feigl, Lwów. 
Story żelazne

z największej anstryackiej fabryki storów żelaznych
i markiz

E . S  R o s e n t h a l a  s p a d k o b i e r c ó w
■ w  - 'v * 7 " ie d .n .r m

Dostawcy c. i k. muzeów nadwornych w Wiedniu.
W yrobione w tej fabryce story żelazne, wedle systemu Clark, uzbro­

jone w pasy z mocne) skóry krowiej na podstawie uchw ały magistratu 
w W iedniu z dnia 31 lipca 1883 do 1. 175 571 za odpowiednie, sze­
lestu nie robiące uznane zostały.

Wypróbowane w licznych domach prywatnych użyte zostały przy budo­
wie c. i k. poczty we Lwowie domu Wgo Aptekarza Mikolascba itd.

Zamówienia przyjmują

Hamel i Feigl
Lwów, Kopernika 21. 70

D la  n n lk i i i e a i a  f a łs z e r s t w
w y m a g a ć  z a p a r a f o w a n ia  j a k  o b o k  n a  

B iż iie in  p u d e lk u

i l a  sz y b k ieg o  u le c z e n ia  KATARU,

IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.
W  Paryżu u Pana J. W ISLIN  i Ko, 31, ulica Sekwany.

W e L W O W IE  w ap tekach pp. W ew iórakiego i R uekera. 7

j  K an tor wymiany
j | c .  k . u p r z ,  g a f .  a k c y j .  B a n k u  h i p o t e c z n e g o  i
JJjj kupuje 1 sprsedaje w s z y tc e  efekt a 1 monety po kursie 
yf dziennym nąjdokładnlejsźyiit nfe Ilesąe żadnej pro wizy i. | s
jflj Jako dobrą, i pewną lokac- ę poleca ®
H  4ya pre. listy hipoteczne
m  5 prc. listy hipoteczne premiowane iw|
tyj 5 pre. listy hipoteczne bez premii 11

4 1/* pre, Listy Tows-rz. kredytowego ziemskiego 
fJj 4 ‘/i pre. listy Banka krajowego 
jra 4Vi pre. pożyczkę krajową galicyjską 
|| 4 pre. pożyczkę propinacyjną galicyjską
H 5 pre. pożyczkę proplisacyjuą bukowińską
m 4VS pre. pożyczkę w ęgiersk ie j kolei państwowej 
fi 41/, pre. pożyczkę prop lnaeyjną węgierską 

dy nadzorczej, “ | 4 pre. węgierskie DbMgacye indemnizacyjne, fg l
3) Zmiana ustępu ostatniego §. 19 sta-1 TO które to papiery K antor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i spr® daj« kd(
lowarzystwa. j RyS c e n a c h  n u j  K o r z y s t n i e j s z y c h .  ujAj

U w a g a .  Kantor wymiauy Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupująeyeh wszelkie wyło k|y 
sowane a już płatne miejseowe papiery” wartościowe, tadaież zapadłe hupeny 
irotówkę. bea ttae lk ie to  p»trąe«sM. św zamiejscowe, jsdynio ja potrącenim ras :g§‘

tutu Towarzystwa
Rzeszów, dnia 1 stycznia 1893 r.

Za radę nadzorczą Towarzystwa kredyto­
wego i oszczędności w Rzeszowie, stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 

poręką.
Hornung, Fett.

prezes, sekretarz.

czy w isty eh kesztów .
J 8  Do efektów, u k tórych w ycsorpsły się icp o a y  d o a ta ro n  nowya
■  i zwrotem  kosztów, które sn b  pc. osi,

s . ^ , .  a j** '-

arkuszy kopoar.w i 
4-5

J. P S E R H O F E R A I . Singerstrasse 15, 
W iedeń

A Z T E K A  
pod „Złotym  Jabłkiem"

(Apotheke zum „Goldenen 
Eeichsapfel“)

Pigułki krew przeczyszczające ,F,r“dira,Psdu„m„w“i',"ir>'‘l°6 ™“ e' ^  M“ e ‘lekk0 p'2!czy8ICM
Pudełko tych pigułek  zaw ierające 15 sztuk kosztuje 21 et., zwój z r r x r f> \\i  ń n r t ł t i i r i p  l r r A n l t d  przee:“  ---------

6 pudełkam i 1 zł. 5 ct., n ieopła ona p rzesy łka za pobraniem  1 zł. 10 ct. J j b o l i L j "  Z i j U l d  u k  ^ j  io łąd
W  razie  p rzesłau ia  na le iy tości z gór, kosztuje p rzesy łka fiauko:

1 pak iet p igu łek  zł. 1.25, 2 pak ie ty  zł .80, 3 pakiety zł. 3.35, 4 pakiety 
zł. 4.40, 5 pakietów z ł. 5.20, 10 pakietów zł. 9 20. (Mniej niż jednego  pa­
kietu nie w yseła się wcale.)

Uprasza się żadać wyruźnie J. Pserho-
a
a

przep

Pserhofera, słoik 40 ct. z pr e-Balsam na odmrożenia ^ 0% ^
Q a D  r? w i o l  h i a i  h u h l r i  kończastej. przeciw katarow i, chrypce, 
D O K  Z  W  161 .K J.t5J U d i B M  kaazlovłi kurczowem u etc. F la sz  50 ct.

Amerykańska maść przeciw gośdcow irf- 12tJ 
Proszek przeciw poceniu nóg 
Balsam przeciw wolom SJn0kn0 % % z p°czt- 
Angielski balsam cudowny ®ae”kkaB g mała fla'

iw zepsutem u 
żołądkow i,złem u t r a ­

w ieniu etc flaszeczka 22 ct.

Proszek fiakierski r S 5 * te S 2 ," t  P» ‘'k° 35’■
Pomada Tannochiuinow a

11 I l i  W t i r e u l  n  V7 Pr °L s te n d la  środek domowy przeciwn a s i t a  u i a w t a s a m y  ranom j czerakom  et0-j rto jk  5o « t ,
z p rzesy łką franko 75 c t.

Uniwerselna sól przeczyszczająca
środek domowy przeciw  wszelkim skutkom złego traw ien ia  
p ak ie t 1 zł. ’

82
Oprócz wyszczególnionych tu preparatów , są jeszcze n a  sk ładzie  

w szystkie w dziennikach austryack ich  auousowane krajow e i zag ran iczn e  
specyalnośei, a w s z y s t k i e  artykuły  n ie znajdujące się  w zapasie , sp ro w a­
dza się szybko i najtan ie j.

P rzesy łk i pocztą uskutecznia się niezw łocznie za  poprzedDiem p rze­
słaniem  należytosci, większe przesyłk i także za pobraniem  takowej.

P rzy  przesyłkach należytośei z gory  (najlepiej p rze ­
kazem  pocztowym) wynosi porto znacznie m niej, niż 

przy p rzesy łkach  za pobraniem .

H M *'
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Do „Przeglądu", „G azety Lwowskiej" i „Narodnej Gzasopysy"
przyjmuje o g to m n ia  wylaezuie

Biuro dzienników i ogłoszę*, Ludwika Plohna, we Lwowie ul. Karola Ludwika 9.

Ogłoszenia do wszystkich innych pism krajowych i zagranicznych
po cenach oryginalnych, z możliwie największym opustem przyjmuje

Lwów. Bióro ogłoszeń L. Plohna, u l  Karola Ludwika 9. Lwów. 74

Nowo założony 

zakład artystyczno- 

fotograficzny

Lw ów , 

u l. F red ry  I. 7.

(pałac hr. Fredry).

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia, powiększenia 
do naturalnej wieikośd, lii zne grupy, reprodukcye z najgorszych fotograiij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe, w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotograficzny wchodzące. 
Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południa — w niedzielę i święta

tylko do godziny 2 po południu. 31

Dla panów  fotografów  i am atorów  fotografii!
  p o l e c a j ą .

Ila iiie l i  F e lg i we Lwrowie ul. Kopernika 1, 21
najlepszy papier celuloidowy i albuminowy.

Zlecenia na wszelkie a r t y k u ły  wek
najszybc

odzące w zakres fotografii tak w miejscu jak i na prowincyi wykonuje się jak 
iej i skrupulatnie. Przy większym odbiorze rabat.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem centa, tłustym  

petitem 2 centy.
Od 1 stycznia 1893 zaprow adzam y n in ie jszą  

rubrykę w inseratow j m dziale  po 1 cencie sło '.'o  
drukiem  petitow ym , po 2  centy od słowa tłustym  
petitem  lub jego m iejsca. 02

P. T. Panów lekarzy
reflektujących od 1 maja 1893 
na kierownictwo zakładu 
wodoleczniczego „MA- 
RJÓWKA“ koło Lwowa -  
ewentualnie na spółkę, upra­
sza o porozumienie się w ła­

ściciel tegoż zakładu
Emii Bertemilian Brajer,

Lwów lub „Marjówka“
poczta Lwów. 1 7

51= 5= 1 = 1 = 1 = 1  = j= i= i = u = u = J  r s ł s i lHrrrffirTrfff rrrmbi L

Nadzwyczaj trwałe
złocenie, srebrzenie, ni­
klowanie, pomiedzanie, 
uiosiążenie, oksydowanie
wszelkich wyrobów metalo­

wych poleca najtaniej
je d y n ie  w k r o ju  f a b ry c z n .  u rz ą d z o n y

Zakład galwaniczny
pod firmą

Henryk Rosenbusch
we Lwowie,

ulica Kopernika I. 16.
$jĘT~ Cenniki na żądanie franka,

(Lwów Im pressa) 83

Dr. Antoni Roicki-Berger
od la t dw udziestu

specjalista chorób wenerycznych,
m ieszka obecnie, ulica Z im orow icza 1. 5 naprzeciw  
gm achu Sokoła, p a rte r  — Jeg o  Poradnik dla męż­
czyzn (w ydanie IV .) kosztuje zł. 1.20, d la  zam iej­
scowych (dyskretn ie) zł. 1.50. — O rdynuje od go­

dziny 3 —5 po południu . 36

H E M O R O ID Y  11
leczą się radykalnie przez użycie Pigułek i 
Maści Dr. hebel w Paryżu 45 lat powodzenia.

We Lwowie w aptekach PP. Miko 
lascha, Ruckera i Wiewiórskiego; w Krako­
wie w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka.

P r a w n i k
rutynowany pedagog, przyjąłby miej­
sce nauczyciela na wsi. Łaskawe ofer­
ty pod „Akademik, Stanisławów po­

ste restante “.

KASY OGNIOTRWAŁE
P ate  t Po lzera  & Spółki dostawcy dia wysokiego 
ck. r ią d u , kolei żelaznych i domów bankowych i o- 
leca zastęp ca  dla Galicji Sim on Degen

we L w ow ie, u l ic a  S y k s tu sk a  I. 1 9 ._____ 78

J a n  I h n a t o w i c z
poleca 43

najprzedniejsze perfumy, wody toaletowe,
odszc/.ególnione 10 m edalam i zasług i i 2 dyplo 

mami uznania — mianowicie: 
P ( * r f n m  V * jaśm inow a, fiołkowa, różana, re- 
I- L I l u  111 j  . zedowa, kanw aliow a, Ylang- 
Y iang, Opoponas, Jockey - Club, heliotropow a, 
Ess B onąuet, piżmowa, M i lefleurs, itp . F la k o n i­
ki po 25, 40. 75 et. 1 z ł 150 itd .
P e r fu m y  k ró lo w e j M a ry s ie ń k i.  F l a k o n  2

Woda lwowska,
dla swego przyjem nego, orzeźw iającego i długo 
trw ałego  zapachu , do sk rap lan ia  sukien, chustek 
i rozpy lan ia  w salonie — F lakonik  m uiej-zy 80 
ct., większy 1 zł. 50 et.

Woda warszawska, °S r.“ 3
przyjem nym  kwiatowym  zapachem  F lakonik  
m niejszy 95 ct., większy 1 zł. 80 ct.

Woda lewandowa,
w o -a m b ro w p , są  pow szechnie używane do roz­
pylania w salonach d la  swojego przyjem nego, 
m iłego i łagodnego  zapachu. F lakon  50, 70, 90 
c t , ; ł .  120.

W ody kolońskie
dni e i na jp rzedniejsze . F lakon ik i po et. 15, 20, 
25, ct. 40, 5", 80, 1 z ł r ,  ) 50.
Nabyć nr żna we Lwowie w sklepach 
własnych: ul. Kopernika 1. 3, i ulica Ha­
lic k a /w  K rakow ie Sukiennice 1. 20. w 
C zerniow each Rynek 1. 2. — oraz we 
wszystkich pierwszorzędnych sklepach i 

aptekach.

Przybory do urządzenia gazowego, 
Płyty z masy kamiennej

białe i kolorowe dla korytarzy i ujazdów,
tfa s a d y  k o sn m o w e , 

Em aliowane żelazne kafle na ściany  
pokoi do kąpieli,

P iece  i  fcucłiitie że lazn e
polecają

H A M E L  i F E I G L
dom komisowy,

Lwów, ulica Kopernika 21.

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera

68

Orzeczenie labnratoryum chemicznego król. stoł. ai Lwowa
L. 19148 1892.

Do pan* Stefana W ierusz N i e m o j o w s k i e g o ,  
fabrykanta  totek eygaretow ych we Lwowie.

Z poleceni ; M ag istra tu  z dnia 24 in&rca 1892 
L . 19148 zbadał.tu  nadesłany  przez pana papier 
cygaretow y, oznaczony wodnym napisem  „S. W.
Niem ojowski" i znalazłem , że takowy nie zaw iera 
żadnych n iew łaściw ych składników  i tak pod w zglę­
dem wydawanego procentu popiołu jak  i wydobywa­
jących się dymów odpowiada zupełnie wszelkim  wy­
mogom hygieniu-uym .

Z miejskiego laboratoryum  chemicznego.
Lwów, dnia 30 m arca 1892.

W idziano w Prezydyum  M ag istra tu .
M ochnacki w. r. D r. M. D. W ąsowicz w. r. 

prezydent. zaprzysięgły chem ik miejski i sąd

Niezrównaną dobroó 
tych tutek dowodzi 
obecne orzeczenie 
chemicznego labora- 
toryuru kr. stoł. ni.

Lwowa.
Tutki łiyg eniczne 

S. W. Niemojow­
skiego nie zawierają 

żadnych zdr-wiu 
szkodliwych składni­
ków.

D>> każdego pudeł ­
ka tutek zaopatrzo­
nego firmą : S. W. 

NIEMOJOWSKI 
dołt- cza się powyi 
sze orzeczenie labo- 
ratoryum chemicz 
neg > król. stoł mi. - 
sta Lwowa.

Ostrzega się  
przed naślado 

wnictwein.
35

Do nabycia w sklepach S. W. N iem ojow sk iego  we Lwowie: Teatralna 3. 
Jagiellońska 6; w Krakowie Sukiennice 28. oraz we wszystkich znaczniejszych

h r.-t]: fi j trafikach.

Pewną, pomoc przy 
g o ś e c u ,  r e u m a t y z m i e

ogólnem osłabieniu uerwowem, newralgii, ischias, nerwowem osłabieniu 
żołądka, bolu głowy, paraliżu, bezsenności, bolu krzyża, wadach mle­
czowych, obstrukcji i t. d d z ia ła  korzystnie, przez pierwśze powag; lek a r­

skie zbadany uprzyw ilejow any i regulować się daj-.cy
e le k try c z n y  A p f i n t  (JO  f r O t e r O W a ^ a  t ł a s n c j o  

Systemu p ro f  dr. Yo lta ,
O iznaczony  dyplomem honorowym na wystawie w Kolouii n. Renem  1890 r., 
premiowany wielkim  srebrnym  m edalem  w W eis 1890, złotym  medalem  i& 
hyrtienicznej w ystaw ie w StutgHrcie 1890, wielkim  sreiiruym  medalem na wy­

staw ie w Pradze 1891 65
Pros ek ta  z św iadectw am i m ożna otrzym ać bezp łatn ie  od w łaśe. przyw ileju 

J. Augenfelda w Wiedniu I, Schnierstrasse 18.

Z pierwszorzędnych fabryk

płótna i stołową bieliznę,
serwety kolorowa chustki do nosa, ręczniki, ściereczki

e t c .  e t c .

Komisowy skład wyrobów bawełnianych 
Benedykta §efii*olla Słna w Braunau

poleca według cennika fabrycznego

F IL IA  S C H A Y E ttÓ W
we L u o w ie , p lac  M uryach i 8.

Abonam ent
na wszystkie pisma krajowe i zagraniczne

po cenach oryginalnych
z doitan ą do domsa lufo foez takowej

przyjmuje

Biuro dzienników i ogłoszeń
L . P L O H N A ,

ul. Karola Ludwika 1. 9, we Lwowie. n

(Zarządca Wł. J Weber). Papier i  fabryki papieru J. Fiałkow ikich.


